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miesięcznie 2 L.or., kwartalnie 6 kor., 
ca odnoszenie do domn dopłaca się

40 ha- miesięcz uie.

Na prowincyi miesięcznic 2 tor. 70 n. 
kwartalnie 8 kor, W  państwie nie- 
m_eckiem kwartalnie 10 aor., w innych 
państwach kwartalnie 12 &ot. Zmiana 

* adresn 40 hak

Cena num eru po jM ^n ozeps  
10 ha l.

(łO S H M O B D
Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt;

Listy pieniężne, przekazy na prenume­
ratę i inseraty nadsyłać należy franco 
do Administracyi „Głosu Narodu". — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencji przyjmuje każdy nrząd po­
cztowy w otrębie monarchii i w pań­
stwie niemieckiem. Reklamacje nie- 
opieczętowane nie podlegają opłaoie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie

A J re a  Rudi UL. iw. TOMASZA L. 35. 
Adres telegr.: „Głos Narodu" Kraków  

Telefon Nr. 190

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmnje Adminislr&cya „Głosu Narodn", ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny raz 15 bal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za 
pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu" prospekty, cyrkularne, Ogłos^cmia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 eez. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miej* 
6 jowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (PasaC Hausmana), w Wiedniu Eaasenstein & Yogler, M. Dut.es, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas & Cie, Annoncen-Espedition „Propaganda*,

GySri & Nagy. w Beriinie F. E. Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryża F. Jones ob Cie, A. Lorette. Jules Fortin & Cie, de Raczkowski.

Lalki, Zabawki,
Gry towarzyskie, konie na 
biegunach i wiele praktycz- 

nych podarków ■:
poleci w wielkim wyborze

i niskich cenach

i z z m m m m

Rrakiiu. grodzka 2.
B R

Historyczna sesya.
Rozpoczęła Bię latem  hiBtc rycs *t \ pusya 

Ostatniego w Galicji Sejmu p o  Ib k i e g  o, 
bo projektc .ram reforma wybo>ca& odbierze 
mu niezawodnie ten jego dotychczasowy w y­
bitny charakter —  i przemieni go na wzór 
Czceh lub Tyrolu na reprezentacyę dwóch 
narodowości. W ten sposób przystosujemy 
z)ę jeszcze dokładniej do ogólnego charakte­
ru Austryi, — czyli rozluźnimy znowu węzły 
łączące naa z przeszłością i innymi zaborami.

Nie należy mieć pod tym względem żad­
nych złudzeń —  i dlatego tem dsiwuiej przed­
stawia się taktyka tych polskich stronnictw, 
które ze ślepym uporen. popierały ruskie 
uroaiczenla 1 godziły b?q nawet — w imię 
jakichś wBiecmudzhlch doktryn, — na dotkli- 
jv e  pokrzywdzenie praw polskiej ludności.
•o Bądz co bądź jednak reforma Juś teraz do 
skutku priyjść m u s i  nie tylko dla nowego 
rozkładu sił narodowych w kraju, — ale po­
nieważ postępująca ciągle demokratyzacya 
społeczeństwa, wymaga obalenia wielu prze- 
■sanołydi praepisów dotychczasowej ord/na- 
cyl sejmowej, k itu ją cych  prawa wyborca* 
dzieciątek tyaięcy obywateli kraju. Wybory 
ftwne i pośrednie, które otwierały Bzeroko 
pole dla WBielklch nadużyć i przyczyniły się 
niemało do wytworsenia w społeczeństwie 
wielu niebezpiecznych antagonizmów, inłkną 
narsssele i  krajowego Btatutu, a nadanie 
prawa wyborszego Bzerokim warstwom ludu 
wzmocni Bolidarność narodu i pomnoży jego 
polityczną siłę.

To są Btrony dodatnie reformy wybór- 
c iij.  O Je] narodowem znaczeniu pisano i 
roaprawlano już tyle, że polski ogół powi­
nien być podj tym względem dostatecznie 
soryentowany. —  To też całe społeczeństwo

z natężeniem będzie śledzić przebieg rozpraw 
sejmowych i Bkoatroluje ściśle poBtawę i sa- 
ehowanie Bię polskich poBłów. Wiemy, że na- 
bis  reprezentacya swój obowiązek upelni, —  
wiemy, że priy całej rozbieżności poglądów 
politycznych, interes narodowy góruje tam 
ostatecznie nad partyjni ni przeciwieństwami, 
ale chodzi także o to, aby w  chwili rozstrzy­
gającej okazać stanowczość, która jest za­
wsze oznaką świadomej Biebie Biły i oceniać 
całą Bprawę nie pod kątem widzenia wygo­
dnego prowincyoualnego partykularyzmu, ale 
i  poczuciem potrzeb ogólno narodowych i ze 
zrozumieniem naszych praw nieprzedawnio- 
nych, — i naszej wielkiej historycznej prze- 
B złości.

Gdy ta myśl przewodnia przyświecać bę­
dzie nieustannie obradom sejmowym, naBtrój 
stąd płynący zrównuważy niebezpieczeństwo 
grożące Bprawle narodowe] z powodu nie­
pomyślnej chwilowo sytuacyi —  1 unicestwi 
nadzieje naszych przeciwników.

Kuryer polityczny.
Dla „głodnyoh“ (!?) Rosyan w Galioyi.
Nacyonaliści nie zapominają o „biednych 

uciśnionyoh* Rosjan »ch galicyjskich. „Nowo- 
Je Wremia" otworzyło wczoraj składkę ta  
rzecz „rosyjskiej" ludności w  Galicy], do­
tkniętej głodem. Odezwę podplBało wielu po­
lityków 1 dzlennlkariy. Odezwa mlędi v inne- 
mi powiada, że „Roaya musi spełaić swój o- 
bowiązek wobec twoich braci zagranicą, je­
żeli nie chce zrezygnować ze stanowiska 
wielkiego mocarstwa" (! ? 11).

Samorząd dla Królestwa w Radzie pańotwa.
Jak donoszą deposze i  Petersburga, na 

porządku dziennym środowego dn. 10 b. m. 
posiedzenia Rady państwa postawiono pro­
jekt prawa o Bi.oorządzle miej-kim w Kró­
lestwie Poldkiem. Jak utrzymują, prawico­
wcy i neudharaowcy aotychozBr nie Bą Skłon­
ni Jo cm bay ■ wogo stanowiska niepraeje- 
J danego wsględem projektu Bsmorządu w 
Królestwie Polakiem.

Prawuwe przeolw koalioyl.
Ponieważ BerbBko-cborwacka koalicja za ­

warła pakt i  rządem, nie oglądąjąc się na 
swych niedawnych Bojusznlków „strankę 
prawa", która do ostatka akcentowała f i ­
nansową niezawisłość Chorwacji zupełną, 
gdy w pakcie koalioya przystała na „cisbo- 
we" przedłożenie finansowej ugody, podnio­
sła „stranka prara" sztandar zupełnej nie­
zawisłości finansowej Chorwacji i naród 
rozdsielit się na dwa obozy: ugodowców i 
przeciwugodoweó w. Prawasze aewnętrznie 
tsraz wyglądają Jako więksi pstryoci, niż 
koalicya.

Chorwaci a propaganda unicka.
Z okazji, że w  Zagrzebiu- urządza się 

koncert, z którego dochód przeznaczony na 
propagandę unii na B a ł k a n i e ,  pisze 
„Hrvatskl Pokret" (275), że, nie przeszka­
dzając tej akcyi, nie mają powodu Chorwa­
ci przykładać sami d j nie] ręki. „My, Chor 
waci katoliccy nie chcemy braci Bwej odwra­
cać od ich cerkwi, ani ich kłócić z ich na­
czelnikami duchowymi. Oni mają pod Bkrzy- 
aiem swą] cerkwi n&Bzą wspólną narodową 
świętość, tj. Język słowiański, a praeoież ni­
komu z nich na myśl nie przyjdzie skłaniać 
nas do prawosławia... Byłaby to robota nie- 
bratnia, nieludzka i przeciwchrześcijańska i 
wierzymy, że Chorwaci katolicy z daleka 
się trzymać będą od tej pracy wogóle, a w 
szczególności od tego „bratnego" koncertu". 
Kończy „Pokret" uwagą: „Jeżeli wam idzie 
o brać na Bałkanie, pomóżcie Ich ducho­
wnym dźwignąć naród do moralnego żywo­
ta i „ń; wy dojdziecie do pomyślności mię 
dzy katolikami, a oni między prawosławny­
mi, to będzie zjednoczenie w duchu i w bo- 
żem prawie".

Proporcyonalność.
Przedstawicielstwo rantojszośoi.

Łatwo dowieść, że zasada przedstawiciel 
Btwa UBtosunkowansgo jest kuniecauą kon- 
sekwencyą dzisiejszych idei o repreznntacyi 
i dzisiejszego demokrafyzmu. Łatwo stwier­
dzić, do jak opłakanych rezultatów prowa­
dzi system majoryzacyjay i jak korzystne 
wyniki daje system reprezeatacyi propor- 
cyonalnej; nie żeby proporcyonulność była 
upiworsalnem lekarstwem na wszystkie ale 
domagania parlamentaryzmu, ale poptoBtu 
dlatego, że Btwarza korzystne warunki dia 
ich usunięcia.

Trudniejszą była odpowiedź na pytanie, 
jakim Bposobem, prsy pomocy jakiego środ­
ka technicznego zapewnić reprezentację 
mniejszościom? Dzieje odpowiedzi na to py­
tanie tworzą dzieje BjBtemu. Powstają nowe 
pomysły, coraz lepsze, prostsze, cslągs się 
rezultaty coraz doskonalsze, coraz nlezawo- 
dnlejsze.

Nie możemy poświęcfo wiele miejsca 
pierwszym próbom, nieraz genialnym, za­
wsze z cierpliwością a nieprzerwanie doko­
nywanym. Jednak mówić o nich musimy, 
gdyż ułatwi nam to zrozumienie niektórych 
ważnych szczegółów w dztBtejszych, udosko­
nalonych systemach proporcjonalnych.

W przeciwieństwie do tych ostatnich, da­
wniejsze obejmujemy jednem mianem syste­
mów empirycznych przedstawicielstwa mniej­
szości empirycznych —  bo były oparte nie 
Da ścisłych badaniach, lecz w znacznej mie­
rze na d o wo 1 n o ś c i przedstawicielstwa 
mniejszości —  bo zapewniały one nie re­
prezentację wszystkich grup poważniejszych, 
lsca tylko jednej, najsilniejsze] grupy mniej­
szości, w  dodatku —  nie aawsze skutecznie.

Wsźmy np. BjBtem glosowania skupione­
go, ważny i  tego względu, że i w  dzf&ięj- 
szyeh, racjonalnych systemach proporeyo- 
nalnych możliwem jest Bkupianie kilku gło- 
sów na jednym kandydacie. Wyborca, mając 
tyle głoBÓw, ilu posłów wybiera dany okręg 
(op. w 6-mandatowym 6 głosów), może dać 
każdemu ze swych kandydatów po jednym 
głaBle, albo Bkupia swe głoBy na mniejsze] 
icb liczbie lub na j e d n y m  tylko kandy­
dacie.

Jest tu więc głoLowanle na listę 1 wyborca 
może Jedno nszwiBko mówić tyle razy, ilu 
głosami rozporządza. Ten sposób sztucznego 
wzmocnienia mniejszości Jest prosty, ale czę­
sto nieskuteczny, czasem zaś prowadzi do 
zwycięstwa moiejBzości nad większością.

W okręgu 3-mandatowym głosuje 40 po­
stępowców i 30 aachowawców. Pierwsi gło­
sują na Bwoich kandydatów A, B i C, któ 
rzy doBtają po 40 głosów. Gdy drudty od­
dadzą wszystkie głosy na Jednego randydi 
ta D, ten uzyska 3 X  30 =  90 głosów i zo­
stanie wybrany obok dwu postępowców. — 
Gćyby zachowawcy głosowali na swoich kan­
dydatów D, E i F, żaden nie zostałby wy­
brany, gdyż mieliby tylko po 30 g!o.ów. — 
Ale zachowuwty mogą aię zorganizować w 
tbi spoBÓb, że 15 będzie głosować U, D, E 
zaś 15 pozostałych D, E, E. W ten BpoBób D 
i E dostaną po 45 głosów; mniejszość bę­
dzie miała 2 pudów, większość Jednego. — 
Widzimy, jak pierwotny i nieskuteczny był 
tan system, stoBowaoy w B a Jandzie (1853), 
w Illlro ij (1870), w Anglii (1870).

Inny Bystem, wpro-t odwrotny, bo pole­
gający na sztucznem osłabieniu większości, 
to Bystem głosowania ograniczonego, według 
którego głosuje Bię na liczbę kandydatów 
mnlejBzą, niż ilość przypadających na ok.-ęg 
mandatów, więc np. na dwu w okręgu 3 
mandatowym, na trzech w 4-maadatowym 
itd. Ten system ma znowu tę wadę, że w ię­
kszość łatwo może zdobyć WBzystkie man­
daty.,

W  okręgu 3-mandatowym pisze się dwa 
nazwiska. Z 51 zachowawców 17 głozijje na 
A  i B, 17 Innych na A i C, 17 wreszcie na 
B i C, każdy doBtaje po 34 głoBy; tymcza­
sem 33 liberałów oddaje swoje głosy na je- 
nnego kandydata, k tó ry  i rsepad-, djnękl do­
brej orgawzncyi większości.

Ten aystem stosowany pył w Anglii (r. 
1847), na Malcie (1861(, w Brazylii (1875), 
H zpanu (1878), Włoszech (1882), Portugalii 
(1884), w Star ich N. Jorku, w Pensylwanii, 
w kantonach Vaud, Neuschalel, Tesyn, Bern.

Do tego rodzaju aystemu zbliża się zna­
ny ze smutnych doświadczeń system gali- 
cyji ki, zastosowany przy wyborach wiejskich 
do parlamentu (§ 34 ust. wyb. z 26 dtycznia 
1007 r.).

Jest to nadużycie językowe, gdy się go 
nazywa proporcjonalnym: o proporcjonal­
ności mogłaby być mowa wtedy, gdyby w 
każdym okręgu istniały tylko dwie grupy, 
każda w Bile bliskie] 50 proceut, więc pra­

wie równe. Ale to się nie zdarza. System ga­
licyjski jest bardzo pierwotnym systemem 
reprezeatacyi mniejszości, nadto zwykle nie­
skutecznym. Wynika to z przepisu, że kan­
dydat większości winien otrzymać ponad 
50 procent, kandydat mnlejszośsi ponad 25 
procent , fbsów,, ważnie oddanych, że nadto 
kandydat m aiejszości nie może być obranym, 
póki kandydat .?'ększości uie dostał 50 proc. 
głoBÓw, ale nie odwrotnie. Skutki są wszyst­
kim znane: cel osiągnięty zoBtaje wtedy tyl­
ko, gdy odrazu w pierwszym pochodzie obaj 
kandydaci otrzymają wymaganą liczbę gło­
sów; niech jednak głosy mniejszości się roz­
biją, gdy większość głosuje zgodnie, mandat 
m niijueś -1 Jest stracony. Przypuśćmy, że 
gdzieś w okręgu polsko ruskim jjden Rusin 
zoBtaje wybrany odrazu, gdy glosy polskie 
się rozstrzeliły; przy ponownetn głosowaniu 
ci Bami Rucini, którzy już jednego swego 
posła wybrali, głosują po raz drugi, majory- 
zują Polaków i pozbawiają mniejszość polską 
reprezentanta. Większości ruskiej jednak nic 
podobnego nie groii, bo choćby Polaey gło­
sowali bardzo solidarnie, a Rusini rozbili swe 
głosy, to Polak nie może być wybrany do­
póty, póki niema posła ruskiego.

Pray obecnych rokowaniach o refermę 
wyborczą mówiono o proporcjonalności; za­
pewne, gdzie proponowano okręgi trójman- 
datowe (jak np. w projekcie śp. marssałk 
Badeniego), tam już o proporcjonalności 
można — thoć tylko do pewnego stopnia — 
mówić. Zwykle jednak mówi się o okręgiach 
dwumandatoArych, które są pewnysn postępem 
niezaprzeczenie, ais JeBscse nie umożliwiają 
reprezentacji proporcjonalnej. Gdyby dziś 
toczono Jeszcze rokowania w sprawie okrę­
gów dwumBndatowych, trzebaby zapewnić 
przynajmniej tyle, by obaj postoi* ie zswbzo 
byli wybierani jednocześnie; by nietylko po­
seł mniejszości nie mógł być wybrany bez 
poBfa większości, jak Jest dziś, ale, Dy także 
poseł większości nic mógł być wybrany bez 
posła mniejszości. Wtedy dopiero mniejszość 
byłaby zabezpieczoną od zalewu przez w ę- 
kszość, głosującą po raz drugi, na drugiego 
kanaydst. O innych syB^emach empirycznych 
reprezentacji mniejszości (głosowanie usto- 
pniewane, glosowanie Jednoimienne w okrę­
gach wielomandatowych) nie będziemy mó wić. 
Chwilę Jeno satrzymamy Bię nad Bjstemem 
Anglika Hare’«, który należy już do racy o - 
nalnycn Qy8 Łamów proporcyonsllst/cznych, 
atanowiąu prasjśjie do dzisiejszych Bjstsmdsr 
głosowania na listę z podziałam mandatów 
między współzawodniczące listy.

Według Hare’a cały kraj stanowi Jeden 
okręg wyborczy, co dąje nawet drobnym gru­
pom możność uzyskania reprezentacji. Gdy 
się podzieli ilość ważnie oddanych głosów 
przsz ilość miejBC w parlamencie, otrzyma­
m y  i l o r a z  w y b o r c z y ,  który wskazuje, 
Ile głosów kandydat ma uzyskać (w  całe n 
państwie), by być wybranym. Tu powstaje 
trudność: Jedni kandydaci, więcej znani i po­
pularni, uzyskaliby więcej głosów, niż wska-
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W S P Ó L N Y  P R Z Y J A C IE L
Powieść.

•U

—  A  ta panienka —  mówił dalej Btary 
żyd, wskazując na Lizę —  Jest taKże robo­
tnicą w dużej pracowni. Bardzo pracowita i 
panienka. One obie są bardzo porządne i 
pracowite panienki. W  powszednie dnie szy- 
jją a w  święta uczą się z książmk.

—  To outatnie nie jest zbyt korzystna.
—  Jak dla kogo —  odcięła Jenny, ale 

stary Riab wpadł Jej natychmiast w mowę, 
obawiając Bię widocznie jej OBtrego języ­
czka.

—  Panna Jenny, kupuje od naB różne 
gałganki i szmatki niepotrzebne i robi i  te­
go dis 1 woich lalek takie śliczne BUknie i 
kapelusze, że lalki jej mają wielb odbyr. 
Niektóre dostały się nawet na dwór kró­
lewski. Bardzo ładne delikatne lalki.

Fledgeby zrozumiał, a spostrzegłszy sto- 
Jący obok Jrnny mały koczy czek, zapytał 
podejrzliwie:

—  Czy i to kupiła u naB?
—  Kupiłam i z ‘płaciłam —  odparła Jen- 

ny, patrząc mu śmiało w oczy.
Ale on nie zaspokojony tą odpowiedzią, 

podniósł wieko koszyczka i grzebać zaczął 
w i s mętkach, skrawkach trstążik i maleryj.

—■ Ile zapłaciła za to ? —  spytał Riaha.
— Dwa szylingi w  gotówce —  stwier-

dsiła mała robotnica. , , . .
— Czy tyle naprawdę ? —  bada. F ledge- 

by —  zwracając aię do Riahs, a gdy otrzy

mai od niego potwierdienle, zamknął koszyk 
mówiąc;

—  Nieźle Bprzedane, ale taż i miarę do­
stałaś dobrą panno, nlewlem lak im ię?

—  Powiedz pan miBB Wren —  poddała 
mu Jenuy.

—  A  ta panienka, czy także kupuje coś 
u nas? — Bpytał Jeszcze Fledgeby, pstrząc 
na Lizę.

— Nie panie —  odparła LIaa.
Wtedy Jenny przerwała Jej i mówić za­

częła z odcieniem egzaltacyi:
—  My Jesteśmy bardzo wdzięczne, że 

wole > nam tu przychodzić, tu Jest tak mi­
lo, tak cicho, tak spokojnie 1 tyle powie­
trza.

—  Spokój? powietrze? — rzekł Fledge­
by, patrząc na okoliczne kominy.

— A  przytem tak ijyzoko, daleko od 
tych brudnych ci&Bnych ulic. Obłoki płyną 
sobie cichuteńko, nie dbając o to, co się 
dzieje na ziemi. Tu ma Bię takie same wra­
żenie, jakiego doznawać muszą umarli.

—  Umarli ? Cóż odczuwać mogą umarli?— 
spytał Fledgeby.

—  Przedewszystkiem odczuwać muszą 
spokój, ogromny spokój i wdzięczność za to 
że pękł wreszcie ciężki łańcuch, który przy­
trzymywał ich przy ziemi. Słyszą, jak tam 
na dole ludzie biegąją, trudzą się i nawołu­
ją i czują tylko nad n<mi ogromną litość. 
Tak ssmo my skoro przyjdziemy tutą] Je­
steśmy umarłe. On także był umarł/ —  do­
dała wskazując na starego Riaba —  poco 
pan go zawołałeś, poco go pan przywołałeś 
do życia?

— I tak dość długo kazał mi czekać na 
siebie —  mruknął Flsdgeby, któremu nie 
przypadła do smaku ta rozmowa o śmierci.

—  Pan co innego, pan jesteś Btworzony

do życia i powinieneś do niego powrócić —  
rzekła dość pogaidiiwie Jonny,

Fledgeby uznał, że rada ta jest trafna I 
wyssedł Istotnie razem z żydem.

Skoro zeszli na dół, Fljdgoby poprawił 
kapelusz i rzekł:

-  Ta wysoka, to ładna dziewczyna, ale 
ta druga to waryatka.

—  Bardzo Bą dobre obie te dziewczyny—  
odparł Riah.

—  W każdym razie — zauważył Bucho 
Czar —  czuwaj nad tem, aby nie wprowa­
dziły tu jakiego młodego hultajs, który 
mógłby mi Bię tu dobrać do zam kś* i po­
otwierać Je wytrychem. Miej oko na ebie i 
nie waż mi Bię na przysiłość zawierać no­
wych znajomości, chociażby z najtadniejaze- 

imi dziewczętami.
—  Wieluiużnj pan może być spokojny.

A  gd y by  mlą spytały, jak się nakywatD,
powisdz im, że jestem Pubsej i nie waż s.ę 
mówić im prawdaiwego mego nazwiska.

— To Bię rozumie, wielmożny panie.
Fledgeby wyzzedł wrijzcie, a Btary Riah

powrósił na swój a yaoki posterunek, gdzie 
mała Jenny powitała go słowami: „Chodź tu, 
.panie Riah 1 stań Bię umarłym".

ROZDZIAŁ VI.

Rywals.
Eugeniusz Wrayburne i Mortimer L ig tt 

wood siedzieli w mieszkaniu swem, znanem 
nam Już z poprzednich rozdziałów. Mieszka­
nie to zostało właśnie świeżo odnowione i 
umeblowane, co uderzało odrazu w oczy 
wchodzącego. Obicia mebli, tapety i dywany 
miały barwy zbyt jaskrawe, aby można było 
wierzyó w  ich trwałość. A  zresztą nie mo 
żna było wątpić, że klientela obu przyjaciół

doprowadzi do normalnego stanu blask tej 
przesadnej trochę świeżości i przyćmi ją w 
miarę.

—  Zadowolony JeBtem z naszego urzą­
dzenia — rzekł Eugeniusz —  mam nadzieję, 
że i tepicer doświadcza podobnych uczuć.

—  Dlaczegóż miałoby być inaczej ? — od­
parł Mortimer.

— To prawda — potwierdził Eugeniusz — 
tapicer nie zna stanu naBze] kieszeni, to też 
być może, że nie doświadcza niepokoju.

—  Zapłacimy go przecie.
— Doprawdy? —  Bpytał niedbale Euge­

niusz.
—  Ja przynajmniej mam azczer] zamiar 

zapłacić —  rzekł Mortimer nieco urażony.
—  Ja także myślę o tem ustawicznie i 

to tak szczerze, że prawdopodobnie potrwa 
to do końca mego tycia.

—  Pocóż w takim razie obciążyłaś swój 
budżet wydatkiem na sprzęt kuchenny. Skąd 
przyszedł ei ten kupryb ?

—  tapryB ? Ten człowiek nazywa K i r y ­
sem objaw cnót domowych —  odrzekł Eu­
geniusz, podnosząc wzrok na snflt.

—  Po co meblować kuchnię, w której 
llę  nio nie gotuje?

— Mój drogiI Mówiłem ci tyle ra t;, że 
dla mnie wartość matęryaloa przedmiotów 
nie ma żadnego znaczenia i chodzi mi tylko 
o wpływ moralny.

—  Wpływ moralny kuchni? — spytał 
Mortimer.

—  Mó] drogi, zrób mi proszę tę łaskę i 
chedź ze mną zwiedzić szczegółowo naszą 
kuchnię, a sam się o nie] przekonasz.

Mówiąc to, wziął do ręki świecę 1 prze­
siedl wraz ze swym przyjacielem do małej, 
czyBtej kuchenki, caopatraonej sowicie w na­
czynie i Bprzęły gospodarskie. _________

—  Patrz tylko — mówił —  to baryłka 
na mąkę, ta młynek do kawy, rożen do pie­
czystego, walki do ciasta, a tu mase całą ba* 
ter/ę rondii i garnków. Czy to wszystko nie 
przemawia do ciebie? bo we mnie na ten 
widok zaesynają kiełkować najprr dai< jsze 
cnoty domowe. A  teraz chodź do mego ga­
binetu, pokażę ci moje nowe biurko, Boiidne, 
mahoniowo biurko. Patrz tylko, mam tu tyle 
szufladek, ile JeBt 1 ter w alfabecie. Odbieram 
naprzykład list od Jana, kładę go pod literę 
J, od Edwarda pod E. Powiedz tylko, czy to 
nie Jeet wspaniale pomyślane i czy binrko 
takie nie może nauczyć człowieka porządku 
i metody. Teraz rozumieją, co «n isry wpływ 
moralny przedmiotów i otoczenia.

— Mój Eugeniuszu, gdybyś mógł choć 
przez minutę być poważnym, powiedziałbym 
ci coś.

—  Powiedz w każdym razie.
—  Eugeniuszu! — rzekł wtedy Mortimer, 

kładąc mu rękę na ramieniu — tobie coś 
Jest, a przytem ty coś ukrywai i przedemną.

Eugeniusz Bpojrzał milcząco na przyja­
ciela.

—  Tak, tobie coś Jest i to Już od pe­
wnego ciocu. PrzedewBzyztkiem uciekasz 
woiąż odemnie pod pretekstem, że lękasz 
się. ftbyamy nie inużyli się sobą wzajemnie. 
Mogłem temu wierzyć pierwszy, drugi, dzie­
siąty raz. Ale wreszcie musiało mi przyjść 
na myśl, że kryje się w tem jakaś głębsza 
przyczyna. Czy eie mógłbyś mi powiedzieć, 
dlaczego naprzykład nie chcesz wiosłować ze 
mną po Tamizie, mimo, że z poosątku cie­
szył cię ię projekt mocniej, nls co bąJż in- 
n. go. Nie pamiętałem wproat u ciebie takiego 
zapału.

(Ciąg dalszr naa ani I

p o l e c a  s w o j e  w y r o b y  f i i * m a  f a j b r y k a  k u f r ó w , w y r o b ó w
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suje Hora* wyborczy i gloBj te byłyby m a r ­
nowane; inni gnów otnymaliby mnie} gło­
sów, niź trzeba. Hsre tę trudność ominął 
szczęśliwie. Choć każdy wyborca ma tylko 
Jeden glos, to Jednak pod naswisklem swego 
kandydata pisze szereg innych nazwisk i na 
wypadek, gdyby pierwszy, właściwy kandy­
dat Juź byt wybrany, głos tuki nie marnuje 
A ,  lecz sostaje policzony drugiemu, ewen­
tualnie, gdyby 1 ten Juś był wybrany, trze­
ciemu, czwartemu i t. d. Przy obliczaniu gło ­
sów bierze się naprzód pod uwagą kandyda­
ta, widniejącego na plerwszem miejscu; gdy 
osiągnął on Jut iloraz wyborciy, nazwisko 
Jego przestaje być brane w rachubę, skreśla 
się je  poprostu na pozostałych listach, a na­
stępne głosy liczy się ala kandydata, stoją­
cego na drugim miejscu, zaowu do wysoko 
soi Ilorazu wyborczego; potem dla trzeciego 
I t. d.

System ten, zupełaie racyonalny, w pra­
ktyce jest niemal niewykonalnym. Listy mu­
siałyby być bardzo długie, oblicsanie głosów 
(dla całego państwa 1) udąźl’we. Nadto iloraz 
wyborciy Jest zbyt wysoki, a wobec rozpró­
szenia głosów pozostałoby wielu kandydatów 
którzy nie osiągnęli ilotazu, oraz wiele man­
datów nieobsadionych. Hare proponował, aby 
uznawać za wybranych tycb, co się najwięcej 
do ilorazu zbliżają; ale gdzie najniższe gra­
nica głosów? Nadto o tern, który kandydat 
zostanie wybrany, decyduje porządek, w Ja­
kim są otwierane karty wyborcze.

Niemniej Hare ma tę zasługę, że wskazał 
proporeyonalistom właściwe rozwiązanie za 
gadnienia. Dr. B. Winiarski.

Zajścia w Saverne 
przed sądem parlamentu,

Drobae początkowo zajście w małe n mia­
steczku alząckiem doprowadziło w konsekwen- 
cyach swych do wyników bardzo doniosłych. 
Kanclerz bowiem Rzeszy otrzymał wczoraj, z oka- 

. zyi dyskusyi nad interpelacyaml, wniesionymi 
do parlamentu w sprawie tych zajść, votum 
nieufności, uchwalone przygniatającą większo­
ścią.

Poniżej podajemy przebieg tego history­
cznego posiedzenia parlamentu niemieckiego, 
które stanowi zaiste „diea ster" nletylkc dla 
kanclerza Betbmanna H o 11 w e g a 1 miB'stra 
F a l k e n h a y n a ,  ale także dla całego syste­
mu pruskich rządów.

Sala I loże na wczurajszem posiedzeniu 
równie były pełne; Jak onegdaj.

Zaraz po otwarciu posiedzenia zjawili zię 
na sali: kanclerz państwa 1 minister wojny. 
Najpierw załatwiono, znajdujące się na po­
rządku dziennym pro * lsoryum handlowe z An­
glią. następnie prezydent udzielił nagany kil­
ku pcsłoiu za lich onegdajsia wyrażenia a 
wreszcie zabrał głos kanclerz B e t h m a n n -  
H o l l w e g ,  oświadczając na wstępie: „Chcę 
złożyć oświadczenia w sprawie polityki alza­
ckiej 1 odpowiedź na zarzuty, jakie poczy- 

-n iono ml wczoraj*.
Dale] w tonie bardzo wzburzonym odpo­

wiadał mówca na onegdajsze ataki i prze 
czył, Jakoby milczsnii m chciał potępić stano­
wisko władz cywilnych w Alzaeyl 1 Lota­
ryngii. Kanclerz uważa za konieczne współ­
działanie wiads wojskowych I cywilaych i 
mówił bez animozyi (?? !!), która przebijała 
się z Innych przemówień. Przed konstytuoyą 
zaszedł również zzereg niemiłych wypadków 
w Aizacyi. N.kt nie mógł oczekiwać, aby ken- 
stytuoya, która przyniosła wielki postęp sa­
modzielności kraju, wystawionego od stuleci 
na siłę przyciągania sąsiednich narodów, mo­
gła się wżyć bez wstrząśnień.

K a n c l e r z  n a z y w a  o b e c n ą  c h w i l ę  
p o w a ż n t  nie dlatego, Ja Koby stanu wiąkp 
jego miało być zachwianem, lub że posłowie 
postawili wniosek o potępienie postępowania 
kanclerza, który ma być przyjęty. C h w i l a  
Je s t  d l a t e g o  p o w a ż n ą ,  p o n i e w a ż  na 
t l e  g ł ę b o k i e g o  w z b u r z e n i a  w y ł a ­
n i a  s i ę  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  p r z e p a ­
ś c i  m i ę d z y  w o j s k i e m  a l u d n o ś c i ą .  
(Poruszenie). Uznając powagę chwili, oświad­
czył kanclerz onegdaj, że pierwszem zada­
niem Jest przywrócenie zgodności między 
władzami wojskowemi a cywilneml.

P. L e d e b u r  wola: Przywrócenie zgo­
dności zapatrywań z m i n i s t r e m  w o j n y .

K a n c l e r z :  Między mną a ministrem 
wojny istnieje zupełne poro sumienie. (Bu­
rzliwe oklaski na prawicy, wrzawa na le­
wicy).

Podczas tych słów kancleraa, wszedł wła­
śnie na salę obrad mlnistar wojny i potaku­
jąc ukłonił się w stronę mówcy.

Ody wrzawa powoli umilkła, kauderi mó­
wił dalej, przecząc stanowczo Jakoby istniał 
rząd uboczny (II!). Istnieje tylko Jeden rząd, 
ta który jest kanclerz odpowiedzialny. Gdy 
kanclerz nie będzie mógł nadal tej odpowie­
dzialności ponosić, Izba nie ujrzy go na tern 
miejscu.

W  dalszym ciągu stwierdza, że Jest także 
wolą najwyższych sfer, by wradsa wojskowa 
■ władzą cywilną postępowała ręka w rękę, 
w pełni przestrzegając obustronnych kompe- 
teney] oraz prawa słuszności (? ? ?). Przywrć - 
cić można pożądaną karmonię w przyszłości 
tylko na podstawie ustawy i prawa. (Oklaaki 
na prawicy, sykania na lewicy, presydent kil­
kakrotnie dzwoni. Ponowne sykania na le­
wicy, które tylko zwolua cichną).

Następnym mówcą był konserwatysta^ 
B i b e r s t e i n ,  k t ó r y  z d o b y ł  s i ę  na  od­
w a g ę  p o c h w a l e n i a  w ł a d z  w o j s k o ­
w y c h  w S a r e r n e  za ich postępowanie.

Pe nim zabrał gtoe polski poseł T  r ą m p- 
c z y ń s k i ,  którego mowa brzmiała w stre­
szczeniu, Jak następuje:

P o l a c y  u j m u j ą  w t e j  sp a w i e  
s t a n o w i s k o  n a r o d u  w s p ó ł c z u ­
j ą c e g o .  W tem cer aię stało w S a r e r n e  
zawinił system, który Polakom najbardziej 
daje się we znaki. Poseł szczególnie] potę­
pia ukaranie żGtniersy, którcy wyjawili ta­
jemnicę kosiar w S a r e r n e .  Uwięzienie o- 
bywateli prz<z wojsko zakrawa na średnio- 
wieciną torturę. Najgorszem jeet to, że żoł­
nierze pozbawieni są wszelkiej obrony. Zbyt

l i c z n e  są w y p a d k i  z n ę c a n i a  s i ę  nad 
p o l s k i m i  ż o ł n i e r z a m i ,  b o w i e m  sa- 
r z ą d  w o j s k o w y  w y m a g a ,  aby  s a p o -  
m n i e l i  o s w e m  p o l a k i e m  p o c h o d z e ­
niu.  Ś w i e ż o  z a c i ę ż n y m  p o l s k i m  
ż o ł n i e r z o m  z a b r a n i a  s i ę  m ó w i ć  pc  
p o l s k u .  System zarządu wojskowego rad- 
by zamienić żołnierzy w  maszyny bez woli. 
Przeoczą jednak rzecz najważniejszą, że naj- 
główniejszem wi&śclwie zadaniem powinno 
być uświadomienie żołnierzy, za co w ewen­
tualnej wolnie mają odduć życie na okopach. 
Nie wpoją w nich tego koszary, gdyż po­
czucie takie wypłynąć może tylko z doświad­
czeń życia codziennego. K o ń c z ę  —  mówił 
poseł —  z a p y t a n i e m ,  c z y  m o ż n a  przy­
puścić, ż e  g o d n y  w z g a r d y  u c i s k  P o ­
l a k ó w  I s t o t n i e  p o t r a f i  o b u d i l ć  w 
ż o ł n i e r z a c h  p o l s k i c h  p o c z u c i e  o- 
b o w i ą z k u  p r z e l a n i a  k r w i  w o b r o ­
n i e  p a ń s t w a ?  (Oklaski na ławach pol­
skie! L

Po końcowym przemówieniu p. Oe mpa ,  
który bardzo ostro potępił postępowanie 
władz wojskowych w S a v e r n j ,  przystąpi­
ła Izba do głosowania nad wnioskami postę­
powej partyl ludowe] i socyalnych demo­
kratów, które brzmiały:
Parlament raczy uchwalić stwierdzenie, iż 
sposób, w Jaki kanclerz państwa traktował 
interpelacyę, nie odpowiada zapatrywaniu 
parlamentu.

Wśród ogólnego naprężenia i wielkie] ci­
szy ogłatsŁA prezydent wynik, wedle którego 
wnioski te zostały przyjęte 293 glosami pize- 
ciw 54. Czterech posłów wstrzymsło się od 
glosowania.

W y n i k  t en  p r z y j ę ł a l e w i c a  i c e n ­
t r u m  d ł u g i m i  o k l a s k a m i ,  p r a w i ­
ca m i l c z e n i e m .  Kanclerza i miB.stra 
wojny nie było podczas głosowania.

Na tem posiedzenie zemknlęto. Następne 
diiś. Na porządku dziennym interpelacye, 
nie ztś, jak było pierwotnie zamierzone, dal- 
Shy ciąg pierwszego czytania budżetu, j»o- 
niewarz kanclerz państwa nie będzie dziś o* 
becnym w Berlinie.

Z B e r l i n a  donoszą, że kanclerz B e t h- 
m a n n - H o l l w e g  oświadczył wprawdzie w 
swojej wcfebrajs>sj mowie, że nie myśli woa­
le o ustąpieniu, jednakże po uchwaleniu vo- 
tum nieufności taką olbrzymią większością, 
możliwem Jest, że zmieni on zapatrywanie 
co do swego ustąpienia.

Cesarz W i l h e l m  powołał kanclerza do 
D o n a u e s c h i n g e n  tak nagle, że nie był 
on Już obecnym prsy glosowaniu 1 parla­
mencie. Do cesarza wezwani zostali także 
namiestnik Alzaeyl 1 Lotaryngii, hr. W e d e l  
i komendant X  V korpusu ze Strassbur&a, 
gen. D e l i n l i n g .  Rzecz prosta, że zapadną 
tam bardzo ważne uchwały, z których musi 
pokazać się ostatecznie, czy w Rzeszy nie­
mieckiej zasady konstytucyjne są, lub nie są 
szanowane.

Prasa niemiecka, i  nielicznymi wyjątka­
mi, które tworzą organa praskich Junkrów, 
poddaje surowej krytyce onegdajsze I wczo­
rajsze wywody kanclerza, a socjaliści za­
mierzają w odpowiedzi na nie p o s t a w i ć  
w n i o s e k  w p a r l a m e n c i e  o s k r e ś l e ­
n i e  p o b o r ó  w k a n c l e r z a  I m i n i s t r a  
w o j n y .

Z e S t r a s s b u r g a z a ś  donoszą, żo stron 
nictwa alzackie zażądają zwołania Sejmu al­
zackiego celem omówienia zsjść w S a v e r -  
□ e, a socyaliści grożą strajkijm generalnym 
na wypadek, gdyby ludnoić alzacka nie o- 
trzymała zupełnego zadośćuczynienia za wy­
bryki pruekifgo żołdactwa.

Ziemie polskie.
Z Cioszyńsklego.

Prowokacya riemleekle w Cieszynie. Z po
woda ustanowienia polskiej komisy! egzamina­
cyjnej prsy polakiem seminarynm nancsyciel- 
akiem na Bobrka dla egzaminów kwalifikacyj­
nych do szkól lodowych i wydziałowych ■ ję­
zyki m wykładowym polskim i niemieckim i 
Językiem niemieckim, jako przedmiotem głów­
nym. Niemcy eieszjńsoy wydali onegdaj odezwę 
do ludności niemieckiej na Slądko, w której 
nawołują do demonatraoyj i gwałtów przeciw 
Polakom, w nzezególnośoi przeciw członkom ko 
mizyi egzaminacyjnej.

Mięlsy innemi czytamy w oderwie te j : 
„Nasz stary niemiecki zakład nauczycielski ma 
być Polakom oddanyI P o l s c y  k o m i s a r z e  
e g z a m i n a c y j n i  ma j ą  ■ n a n e z y o i e i i  
n a s z y c h  r o b i ć  z d r a j c ó w  s t a n o ,  n i e ­
p r z y j a c i ó ł  n a s z e j  a t ar e j ,  ś l ą s k i e j  
o j c z y z n y .  Jestto niesłychany skandal, do któ- 
r ;o nawet posłowi nasi ręce przyłożyli I Po­
słowie, winniśoie nam odpowiedź, jak to do 
tego przyszło, że zakład nasz pozbawiony zo 
stał praw swych. Dlaczego milesye e, gdy cho­
dzi o tak ogólno-niemieoLą Trawę ? On na to 
niemiecki „Nationalverband?* Co na to naro 
dowe organizaeye?

Gdy posłowie milczą, gdy wtame organizu- 
cye się nie odzywają, wtedy mąż w męża niech 
się srjws, nieeb bnrsa wybneha I Mąż w męża, 
wszyscy wyjtępeie i pokażcie postom i władzom, 
ż 9 nie dacie się dłużej za nos wodzić I Jest bo 
rzeczywiście niesłychany skandui, że Ind w Au- 
stryi musi być bardziej austryackł, niż rząd. Co 
zię w Cieszynie robi ze strony rządu, Jest już 
prawie zdradą staną !4.

W tak1!!, tonie napisana Jest eała odezwa, 
która wkońeo nawołuje ladnośó niemiecką do 
demonstracji. Jest to oczywista prowokacya 
ludności polskiej, prowokacya pod osłoną władz, 
któro rosazerisnle takiej odezwy tolerują, 

Wybory do Rady gminnej w Dzfedzloach. 
W pociedsłalek bieżącego tygodnia odb»ly Tlę, 
jak joż donieśliśmy, w Dziedzicach w,bory do 
Rady gminnej. Wybory poprzedziła silna agi­
tacja miejscowych Niemców, który eh główną 
pi aqó ką Jeet staoya kolei północnej w Dzie­
dzicach. Ostatecznie przy wybokaon Polacy zdo­
łali aię otrzymać w III i II kolo. Natomiast 
I kolo, które dotychczas było przeważnie w po­
siadania Niemców, obecnie zostclo całkowicie 
przez nieb opanowane. Wyniku wyborów nie

można więc nazwać zwycięstwem Polaków. — 
Przeciwnie trzeba go nwaiaó za poważne „me­
mento" dla społeczeństwa polskiego. —  Jeżeli 
bowiem Koło polewie w Wiednia, nie poczyni 
odpowiednich kroków, aby dyiaKOya kolei pół­
nocne] zaprzestała germanizowaó siacyę dsie- 
dzieką, a działacze polscy nie przeprowadzą 
ailnej organizacyi ludności polski .J| w Dziedzi­
cach i okolicy —  to przy następnych wyborach 
■a trzy lata, Niemcy mogą całą Radę gminną 
opanować. Dlatego nie upajać się zwycięstwem, 
lecz trseba poważnie myśleć o zabezpieczenia 
nasiej naroJowej egzystencji w Dziedziczę ach 
i okolicy.

Z Królestwa Polskiego.
Z Warszawy —  drugi odozyt p. Nlemojew- 

Sklugo. Prelekcje p. Niamojewekiego, dem szko­
lące żydów na podstawie ich źródeł nankowyeb, 
są sensacyą dnia w Warszawie. Na antysemi­
ckie te odczyty schodzi się tłumnie publiczność, 
a żydzi ptiyehodzą bardiu licznie, pomroknjąo 
niechętnie od czasu do czasu

Onegdaj wygłosił p. N. dragi z kolei odczyt 
p. t .: „Gbatto i Jego poglądy". Na podstawie 
bsdań naukowych, prelegent —  jak mówił — 
doszedł do wnioekn, że cała hiatorya żydów, 
która dotychczas uważana była za autentyczną, 
Jest zmyślona w celu idealizowania żydów i ich 
religii. Badania p-zaprowadzone w ciąga osta­
tnich lat BO dowodzą, 4 żydzi na początko 
swej hiztoryi byli jednym ■ najmniej koitornl 
nych narodów i że atosonek ich knltnraluy do 
Babilońcsyków i Eg!peyTn był mniej więcej 
taki. Jak obecnych band cygańskich do Angli­
ków. „Ghetto", e którem żydzi mówią, ża zo­
stało otworzone w średniowieoso, Jest antropo­
logiczną dawną formaoyą żydów, o której wspo­
mina Jl , Józef Fiawiasz. Następnie prelegent 
bardzo szczegółowo omówił obrzędy, jakie tam 
są stosowauO Jeszcze w czasach obecnych,, a 
więc o „mykwie", t. j. ryta .li ej kąpieli, która 
Jeafc źródłem wszelkich chorób zakaźnycb, o- 
brzezanio, maglowania i t. p. Obrzędy te świad­
czą najlepiej o niższości religii żydowskie], 
która Jest matery*.listy-,zna w porównania ■ re- 
ligfą chrześcijańską uduchowioną. —  Następny 
odczyt nosić będzie tytuł „Chassydysm na pro- 
gu X 5. wieka".

I monoteizm żydów — zdaniem prelegenta — 
Jest tylko pozorny, bo ma właściwie wiele 
wspólnego ■ wiarami pogańskiemi. A Jednak 
żydzi mówią o „wyższości" swej wiary nad 
wiarą chrześcijańską.

Walcząc ■ Judaizmem i ghettem p. Niemo- 
Jewski siłą logiki doszedł tam, dokąd zajść nie 
pragnął, t. j. apblogii chrześcijaństwa.

Siwe argumenty p. Niemojewskiego, znanego 
wroga katolicyzmu i Kościoła, używane w obronie 
nanzej wiary Jziwnu sprawiał/ wrażenie i prse- 
zonaly ałuch&ozów, że nawet nasz przeciwnik, 
gdy myśli' spokojnie, musi przyznać religii 
chrześcijańskie] wyższość nad Innemi.

P. Curie-Skłodowska wyjechała po tygo­
dniowym pobycie w Warszawie z powrotem do 
Paryża, przyrzekąjąo, że ooroeznie przybędzie 
na trzy miesiące do Warszawy.

Komitet resnrsy kupieckiej celem upamię­
tnienia rauta na cześć uczonej Polki, Maryi 
Sklodowskla] Curie, złożył rubli 1000 na r>ecz 
waru. Tow. naukowego. Ofiara ta whśoiwie 
stanowi najodpowiedniejsze uczczenie nasze] 
ueuouej.

Z Pltłrkowa. Wczoraj skończył się w Piotr­
kowie sensacyjny proces 23 żydowskich fałsze­
rzy weksli. Skaz .nyeh zostało po zastosowaniu 
Manifestu na dwa lata i pół rot arezztauckiob, 
sześciu oskarżonych. Rossta oskarżonych zo­
stała uniewinniona. Sąd nie nznal zorganizowa 
n»J bandy fałszerzy weksli Mi,jata Rogow­
skiego.

Odwlekana klika razy sprawa, skończy, i s*ę 
wykazaniem ciemnej roboty macherów żydow­
skich i mimo wysiłków obrony, fałszerze otrzy­
mali karę, .

Po przemówienia prokuratora, zabrali głos 
pełnomocnicy powodów cywilnych. —- Pierwszy 
przemawiał adw. ptzya. Chądzyński i powołując 
*ię na charaktsrystykę zmarłego Rogowskiego, 
złożoną przez szereg poważnych świadków, za­
znaczył, że ś. p. Rogowski, Jsko człowiek ho­
noru, a prsytem bogaty, donosząc prokuratoryi 
o sfałszowanych wekslach na ta*- wielką sumę, 
nie uczynił tego lekkomyślnie. Otoczyli go ze 
wszech stron swemi dęciami żydów sy fałsze­
rzy, uaiłający doprowadzić go dc ruiny.

ProcOii ten winien być przestrogą dla ła­
twowiernych ziemian, nfających żydowskim fa­
ktorom I

Z Lublina. W  dniu 1 bm. w Lublinie oka­
zał się Nr 1 nowego dziennika pt. „Głos Lu­
belski". Charakter wydawnictwa określa się 
odraza z podtytalika: „przyjmujemy ogłoszenia 
tylko firm ehrseścijańakich". W złowię watę- 
pnem redakeya zadanie swe określa Jasno: 
Pragniemy stworzyć piżmo e charakterze naro­
dowym i demokratycznym. Nawoływać będtie- 
my szerokie masy de energicznego popierania 
swofen szerząe zaiadę: „swój do swego .

Tem i ideałami przenik ięte wydawnictwo 
napewno znajdsie popareie afer userokich, tem- 
bardziej, iż ze aa —  dwa grosze, umożliwia to 
wszystkim. Jak się spodziewać należało, uka­
zanie się nowego pisma wywołało protesty zt 
trony „narodu wybranego4, które wyraziły 

zię w darcia 1 opluwania „Głosu Lubelskiego".

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu, pro­

simy o możliwie najwcześniejsze nade­
słanie prenumeraty na miesiąc gru­
dzień.

B. Gabryelska. Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuj.) I sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianlaa, harmonie i phonole 
ta gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesta 

miesięczne bez laiicihi.

frtoz z towarem praskim! 
Kupujcie tylko n okrześoUanl

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Waehód 

llofi— rozpocznie elę Jutro o godzinie 8 minut 12; 
taehód prcjybda o godzinie 3 minut 37; długość dnia 
godzin 8 minut 12.

KALENDARZYK K08C1KLNY. Jutro w Sobotę 
ćw. Mikołaja, pojutrze u niedzielę Ambrożego.

Kraków 5 grndnis.

Roboty tramwajowe dobiegają wre zzeie koń­
ca. Wczoraj przystąpił zarząd Spótsi tramwa- 
Jetrej do montowania podwójnej krzyżowniey 
pod główną pocztą. Prace trwały eałą noc. D/ . 
w nory prace te zoetaną ukończone. Po nkoń- 
cienia tych robót, tramwaj na linii od III. mo­
stu do nuwego dworca towarowego i od Sal­
watora do ni. Rakowickiej mógłby jaż fankoyo 
nować. Prawdopodobnie Jednak nastąpi to di- 
piero w stycznia przyszłego roku.

Z teatru miejskiego „Don Jaan ‘, przea i 
wna fantazya dramstyczua Taaeu :a Rittnera 
dcozeka się Jntro na scenie nasze] plerwesego 
przedstawienia w oryginale, utwór fen bowiem 
stworzony został prsed paru laty najpier. w 
Języka polskim pómimo, ż teat-y i księgarnie 
niemieckie wyprzedziły nką u rddanin go pod 
sąd krytyki w przekładzie.

Czy sąd ten w polskiej owo] instancyi obu­
dzi również tak niesłychaną burzę polemiczną, 
Jak się to stało w Niemczech, przewidzieć nie 
można. To j'ednak pewne, że symboliczny sar­
kazm, żar imaginacyi i śmiałość w nstosam o- 
w.mia wieczystej idei donżuanlsma da współofce- 
sn śti, rozgorączkuje i n nas nmjely wrogich 
sobie płci i przerwie na chwilę ciszę Krakowa, 
bodaj na widowni teatrn. Bohatera-sbrodniarsa 
przedstawi a nas Karol Adwentowicz, w któ 
rym npatrnje autor na scencch polskich jedy­
nego wogóle obek aljnnego Moiasiego ideal­
nego (dtworzyoiela. Zuakomicy nasz artysta 
powułany został na szereg występów w roli 
„Don Jnana" do Warszawy

„Czarna kawa" w wielkiej sali hotelu Pol- 
lera odbędzie się etrraniem Syndykatu dzieu- 
nikarsy krakowskich w niedzielę 7 b. m. po­
cząwszy od wpół de 4 popołudnia. W program 
wchodzi melodeklamaoya p. Romany Szpak, 
artystki teatru miejskiego, P. Szpak ttndyo- 
wata melodeklamaeyę w Brukseli i przedstawi 
przy akompaniamencie fortepianu szereg wybi­
tnych utworów poetów i muzyków belgijskich. 
Trądy akompaniamentn przyjęta na siebie p. 
Bolesława Raczyńska. Jeet to rodzaj reeytaeyi 
różny zupt tnie od tego, co doiyenezas u nas 
słyszano pod tą samą nazwą. Felieton satyry­
czny tygodn'owy będzie tym razem zastąpiony 
przemową św. Mikołaja, który zjawi a'ę na sali, 
aby rozdać podarnnki.

Muzyka kameralna. W niedzielę, 7 b. m. 
odbędzie się w sali „Uciechy" trseoi poranek 
kameralny Instytutu muz., poświęcony w ca­
łości nąjmłodsiej muzyce pohklej. Program po­
ranku zapozna słuchaczy z utworami dotych­
czas w Krakowie niewykonywsnymi. Programy 
następnych poranków dadzą nam retrospektywny 
przegląd polskiej literatury mazyosnej od w. XVI 
do dni dzisiejszych.

Bojki I handel owocami. Wspominaliśmy
swago czaaa o naszych gośblaeh „Bojkach", 
których stragany i handle owoców dzięki mą­
drze zorganizowanej kooperatywie „Bojków", 
dały im możność wytworzenia zabójcza] kon- 
knrencyi zmodopolizowvn mu prrez żydów han­
dlowi owoców.

Handel .ydowaki pozbywszy e'ę z Małego 
Rynkn chrześoijańs. ’ch przekupniów, rozpoczął 
przez oddany mo Magistrat, dalszy szturm ce­
lem pokonania srogiego dlań konkurenta „baj­
kę". Selaya ekonomiczna M&giatratn uległa, 
jak nom dou o »ą , żądaniom protektorów „ży­
dowskiego munopoin owocowego" i prsystąpiła 
zspomocą najrozmaitszych zarządzeń ■ całym 
zapałem do tępienia „Bojków". Zadaniem za­
rządu miasta powinno być regulowrnie cen 
artykułów spoż/cczyeb, lecz w tym wypadku 
z a r z ą d  mi aut a  a t a l e  z i ę  b e z s i l n y m ,  
bo w g r ę  w c h o d z i . . .  z a g r o ż o n y  p r z e z  
r u s k i e g o  c h ł o pa  h a n d e l  ż y do ws k i .  
„Bojki" bowiem poza straganami ulicznymi, 
otwierają « najrozmaitszych punktach miasta 
sklepy, gdzie oprócz owoców, sprzedają zimą 
z południa sprowadzone owoce, Jarzyny, a na­
wet enkry, czem handlowi żydowsklwmu wy­
rządzają potężną kcnknraneyę.

Stanowisko zajęte prrez Magistrat Jest za­
tem stron nici e, s/rzeczne ■ interesami konsu­
mentów. W ypierając „Bojków" dla niewytłu­
maczonych przyczyn, powinien Magistrat uła­
twić wypartym przez siebie ■ Msłego Rynka 
chrześcijańskim przekupniom, wepółndsiał w 
handlu, a nie niszcząc jednych i drugleh chrze­
ścijan, ułatwiać żydowskiemu handlowi, beskon- 
kurencyjny zbyt owoców w mieście.

Otwarcie nowego polskiego magazynu bia- 
Watnego. W ostatnich dniach w nowoodrestan- 
rowanym i wytwornie nrządionym magazynie 
przy ulicy Floryańskiej 35, długo Istni praco­
wnik firmy J. Sobolewskiego w Krakowie p. 
Władysław Gibasseweki otworsyt ma gaz po to­
warów Mawatnyoh i gotowej konfekoyi dam­
skiej. Aby fakt otwareU potąszyć ■ czynem 
obywatelskim, p. Gibaazewski przeznaczył 10 
procent od osiągniętego w sobotę 6 bm. utargu 
na cele Towarzystwa Sskoty LudewoJ.

Kupujcie zabawki krajowe. Kilkakrotnie ped 
nosiliśmy w nassem piśnie sprawę silnie rozwi- 
jtkjąsego się p r z e m y s ł u  z a b a w k a r s k i e g o  
w L e ż a j s k u ,  który dzięki pomocy inlcyato- 
rów i wysikolonych zagranicą kierowników, 
priemysł ten rozwinął tak wysoko, że śmktu 
stanąć meże do konkurenoyi z pruskim prze 
mystem ziiewającym uesze handle.

Pamiętajmy iLtem przy zakupnaeh o żaba 
wka?h z L e ż a j z k a ,  żądaj my ich u wszystkich 
naszych kapców, msją-.yoh je na składtia. Są 
one wytworem pra^y polekiob rą*, współdziała 
w prodnkcyi ich pięćdiiesiąt dzieci ■ pod sło 
mianej strzechy, pozbawionych opieki, którym 
fabryka w Leżajsku dostarcza uczciwej pracy.

Tanie m guo w Krukawie, sprowadzone przez 
gminę ze wschodniej Galtcyi, cieszy się licznym 
poknpem wśród publioinośoi. W przeciąga nie­
spełna tygodnia rozknpioao jaż dwa pierwsze 
tranrport/ mięsa, każdy po 800 kg. Obecnie 
kończy eię jit  ̂ trLJoi transport.

Sprawy emigracyjna. Wczoraj wyposzczono 
z aresztu iledezego Jako Jednego z ostatnieL
B. Silbereteina, urzędnika „Auitro-Amerykany". 
Pozostaje Jeszcze w areszeie X. Szponder, eo 
do którego Sąd wyższy na wczorajszej eesyi 
zatwierdzi! dalszy aresit. Obrońca X. Szpondra 
Dr Krzaklewski wniósł telegraficznie zażalenie 
na ręce ministra sprawiedliwości.

Towarzystwo „Canadian Pacific" wniosło 
podanie do minizterynm spraw wewnętrznych 
■ prośbą o pozwolenie podjęcia normalnego 
ruehn. Towarzystwo to bowiem otrzymało Już 
pozwolenie do przewozu frachtowego i osobo- 
wego, lecz tylko w kajutach ■ ograaioaeniem 
przestrzeni m’ędiypokładowej, stała ej na prze­
wóz maa emigrantów, tj. głównego calu za­
kreślonego przez to ^towarzystwo. W podania 
lawizdnmia, że generalne kierownictwo towa­
rzystwa we Wiednia otrzyma nowy reprezen- 
tat i sąd ń, że „em usunięta będą trudności, 
stawiane ze strony władz auztryackioh.

Welne zabranie Towarzystwa IPalsklege lastytafu 
psdsgoglozsege obędzie się w niedzielę dnia 7 go 
bm. o godz. 6 popołudniu w sali h a iy  powiatowej 
Pijarska 1.

Stew. ket. „Prasa" *  Krakewle odegra w niedzie  ̂
Ię 7 bm. w Domu Robotniczym „Ogniem i Mieczem",
5 obrar-^w z powieści H. 8ienkiewioza. Poozątek j  
godz 7 wieczorem.

Z Resarsy Urzędsltzsj. W  wieczorku „św, Miko­
łaja" urza I myui przez Resursę Urzędniozą w sobotę
6 bm. ' sali Tow. lekarskiego, wezmą nadal naj­
wybitniejsze siły amarorskis . oh i llusińskiofa 
Uozenlce takuiy utu jn u q  pani Grcjzicaiej: Miniusla 
Pagaczówna, Janka WilPosr wna i Jasia 'amoreka 
popisywać się będą grą na fortepianie; pięk~r duet 
odśpiewają panny Potockie; część deklamacyjną 
objęła Wisia Poohowska. Wieczór zapowiada się więc 
nader zajmująoo.

„Pretaatlen". W  dnia 8 bm. odbędzie się w ko­
ście’e PP. Dominikanek na Oródku pusy uL Miku 
iajskiej o godz. 10 ■tuo M t ;  iw. a kazaniem w ję. 
zyku francuskim, na które .aprasza Szan. FubUozność 
wydział 8towaizyszenia oraz Dzieci Maryi narodowo­
ści francuskiąj.

łlresitewanis defraudanta. Dnia 16 listopada zbiegł 
z Katowic 19 letni Paweł Scholz, sprzeniewierzywszy 
lbfO marel aa szkodę p. Seeliciia. Defrandaut pi ry- 
jechał do Krakowa, gdzie zamieszkał w jednym z ho­
teli, polieya wyszukała go jrdurh i oddała w ręcs 
sądu, który niebawem wróć! Sokolza władzom pru­
skim. — Prz„- aresztowanym znaleziono jesioie 900 
marek.

Fałszywy a’srm. Wczoraj o godiinie 10 wieozćr 
zawezwano atraż pożarną na ul. Miodową, gdzie rze­
komo miał wybuchnąć połsr. &trai po pizybyoiu na 
•uiejsce ognia nigdzie nie znalazła i powróoiła do 
koszar.

PlHOtia. Duia 4-go grudnia twmornetr dc-
sisdł od - f-7 ’0 do-{-12 7 0. — barometr wa­
hał się.

Dnia 5 grudnia o godzinie 7 rano etan 
barometru 738 8 mm, —  termometru -f- T.O 0, 
eriatff t północno-zachodni.

Kronika zamiejscowa.
Deputacya nauozyolelstwa w Ssjmle. Piesą 

do nas: Krajowa Delegacya polskich Towa­
rzystw Nauczycielskich z polecenia Zjazdu pol­
skiego nauczycielstwa celem przeprowadzenia 
postulatów nauczycielskich w sprawie ragulaoyi 
płae i pragmatyki słnżbowej pr>eprowadsa cały 
szereg konferencji i deputacy] w tej sprawie 
z ekazyi zwołania Sąjmn krajowego.

Depntaeya Delegae/i P. T. N. gjawita się 
w gmachu sejmowym 4 bm. rano i popołudniu 
i korzystzjąo z przedsejmowych peaiedseń klu­
bów przedstawiła postom sejmowym stanowcze 
żądania nauczycielstwa w następującym kie­
runku :

1. Udzielenie dodatku drożyźnisnego sa 
rok 1918 w kwoeie wyższe] niż w r. 1019.

2. Postawienie wnioekn nagłego na pierw- 
asem posiedzeniu plenarnem Sejmu celem wy­
brania równocześnie z Komizyą dla reformy 
wyborczej, komizyi dla sprawy reguiaeyt pi,o 
w wys kości 4 rang i wedle projektu wniesio­
nego do Sejmu przez krajową Delegacyę PTN 
oraz pragmatyki naacz/eielakie], obowiązującej 
joż od i  stycznia 1914.

Żądania Delegacji P. T. N. zoztsly przez 
posłów bardzo żvczliwie przyjęte pod obrtdy 
klubów sejmowych.

Podczas deputacy] popołudniowej ekscel. 
fłtąbiński zawiadomił Delegacyę nauczycielską, 
że kinb naTodowo-Iadowy życz śnie to nauczy­
cielstwa już uohwal'1 aa posiedzeniu popołu- 
dniowem i przedłoży je pod uohwałę preieeów 
wszystkich klubó..' sejmowych tui przed rozpo­
częciem zesyi sejmowej.

Delegaoya w dalszych depatacyach i kon­
ferencjach poselskich przedstawi szczegóły żą­
dań nauczycielskich i o wynika swych starań 
zawiadomi nauczycielstwo w kraju,

J ó z e f  P i ó i k i e w i e i ,  prezes.
E d w a r d  Sz a j o ws k i ,  sekretarz. 
Uczczenie 35 Iscla pracy nauczycielskie], 

W nzapełuieaiu wczorajszej telegraficznej rela­
c ji ze Lwowa o uroczystośoi ko uczczeniu 35- 
leeia praey nauczycielskie] profesorów polite­
chniki pp, Karol S k i b i ń s k i e g o  1 Dra Ma­
ksymiliana T h u 11 i e g e podajemy Jeazoae kró­
tki żyeierys rektora Thalliego.

Dr Maksymilian Marceli T h n 11 i e urodził 
bię we Lwowie w r. 1854. Gimnazjum ukoń­
czył we Lwowie, Politechniką w Wiednia. Bez­
pośrednio potem wstąpił do kolei lwowsko- 
czerniowieekiej, gdzie pracował zraza *  eekoyi 
konserwacji we Lwowie, następnie w Stani­
sławowie, a wreszcie prsy budowie moetn żela- 
snego na Ssreoie w Paszkaraoh. Pe nkeńesenin 
budowy w r. 1877 preeniesieny został napowrót 
do Lwowa do dyrekeyi ruchu. W r. 1878 złożył 
egzamin dyplomowany ns w/dziale inżynieryi 
Politechniki wiedeńskiej i otrzymał dyplom i 
tytuł dyplomowanego inżyniera, pozostając w 
oddziale konserwacji kelei d ) r. 1888. Habili- 
tosat eię w r. 1878 w lwowskie] szkole poll- 
teehnicznej jako docent prywatny bndowy mo­
stów. W r. 1880 zaś rozpoczął Jako docent 
płatny wykłady mechaniki (ładowniczej, które 
pro ..adsit do roku 1388, w którym mianowano 
go profesorem nadzwyczajnym statyki, budowli 
i teoryi mostów. —  W roku 1839 powierzono 
ma nowo utworzoną trzecią katedrę Inżynieryi, 
obejmującą wykłady statyki budowli i budów/ 
mostów, na którem to stanowiska do dziś duia 
niestrudzenie pracuje. Piasto rai kilkakrotni* 
urząd dziekana, a dwakrotuie w r. 1894—5 i 
w r. 1910—11 urząd rektorski. W roku 1890 
został członkiem komisji egzaminasyjnej II. 
egzaminu państwowego, w r. 1904 wicepreze­
sem, w roku 1913 Jej prezesem. Był również 
prezesom komieyi egzaminasyjnej na wydaiale

Wydawnictwo popularne Prof. Żubrzy- „PO  ZIEMI OJCZYSTEJ” opisujący Katedrą Sandomierską, Łuc-

ckiego i Jadwigi z Łobzowa pod tytułem: «  „K A T B DR Y* POL s K11“ -



asssjgs-'
budownictwa wodnego, od chwili mianowania 
tejło komiayi i pnei kilka lat roda wtórem 
„Czasopisma Technicznego*. Od sierogn lat «■- 
aiada w Radzie miejekiej —  ■« działalność na 
poln katolickiem edinaeiony loctal orderem 
„Pro Eeelea<a et Pontiflce*’.

Z rzeszowskiej Rady miejskiej. P i « i  do 
naa: Na poaiedienin Rady gm. 2 bm. praed 
poriądkiem diiennym poświęci! bnrmiatra go 
ręce wapomnienio śp. Stanialawowi Jędraejowi- 
czowl, maraiatkowi po wiato we mo i obywatelo­
wi honorowemu miasta. Następnie odfielono 
blypendynm jabileuaiowo 300 K na założenie 
pracowni atolarakiej. Przedstawiono pertrakta- 
cye celom UKOpna około 60 morgów gmutn 
w sąsiedniej wsi Jako terenu dla wodociągów 
pu eonie najniżuej 3200 E aa mórg, Wywią 
sala aią gorąca dysknaya, w której aabieral 
glos byty bnrmiatra Dr Jabłoński i Dr Nieć 
wykasnjąc, ie cena Jest atanoweso «a wysoka 
i ie raesej należałoby prieprowadsió wywła- 
aseienle i  oaaacowaniem sądowem. Dr Nieć 
wskasał, ie  referat, w którym ehodsi o wyaa 
nio i  górą IdO tysięcy owaia sa nlawyeierpn- 
Jący. Referent nie poinformował się ® cenach 
Bprsedainyeli grnntów w tej wsi, ani nie pytał 
ewbiitnalnyen inawców sądowych o sdanie. Mi 
mo to Rada, która o kilkadaieaiąt koron sapo- 
mogi dia biednego lab podupadłego mieszsaa- 
nina ciy rękodiielnlka formalne stacza walki, 
s lekkiem sercem snaesną więkssością uchwa­
liła wniosek Magistratu. Moina było zaoszeię- 
dsió kilkanaście tyaiący koron, które w tych 
oiąikich czasach ehoćby na ciemniaki i kapu­
stę byłyby aię przydały.

„Sokół* w Kolbuszswej urządza ku uczcze­
niu rocznicy listopadowej, w niedzielę 7 b. m 
przedstawienie amatorskie. Odegrany zostanie 
ntwór Józefa Wiśniowskiego „Leci Hśzle i  drze- 
wa“ . — Początek o godzinie 7‘3  ̂ wieczór.

Br, 881.

Fowszeołme wykladf nnlwersyteoklt 
v  Krakowie*

W anli L Sfckoly realne) przy nl. Studenckiej, g0dt. 
8 wie^rorem W*t?P 10 h 

(Program na grudwleń).

•nla 6, 9 giadnia: „
Prot Dr Józef Flach: Poezya Romantyczna u nas 

I a obcych (8 godz).

Reiertnor teatru miejskiego
w Krakswle.

Piątek „Pani prezesowe".
Sobota. „Don Juan", dramat w 3 aktach I  Ku­

tnera.
Niedziela popołndniu. „Pierwaan „»taka Fanny". 

Ceny zniżoue du połowy.
Niedziela wieczór. „Don Ju»n“ , Jramat w 3 akt. 

T. Rittuora. , „ ,
Poniedziałek popoł. „Piękna żonka , Komedy a 

w 4 aktach Michała Bałuokiego. — zniżone do

Poniedziałek wieczór. „Pieśń królewska", kome- 
d ja  w 4 aktach J. Wiśniowski**0-

Wtorek. „Don Juan".

Repertimr raaklaga teatru 
«  uali Kino B ij* *  Pn 7 olicy Rajskiej.
Piątek. „Bestałanuo*, obraz Indowy w 6 aktach 

ze śpiewami i tańcami Karplnki-Karege.
Sobota popołudniu. „Szatanie na Honezarówoe", 

operetka Indowa w 3 aktach. Oeny zelżone.
Sobota wieczór. „Szatan i ozie wiek", dramat w 

i  akiach J. Gordlna.
Niedziela, popołudniu. „Modny konkurent", mie. 

Szezehaka b n a  w  4 aktach ze Śpiewami i tadoami 
M. Staryeklego. Ceny zniżone.

Niedziela wlaezór. ..Wij", tantaetyozne widowisko 
w i  aktach ze śpiewami i tańcami.

Z teatru.
„Prawdziwa miłość", kemedya w trzech aktach 
Roberta Bracco — występ p. J. Nowackiego.

Na drugi spektakl na rzecz Tow. kolonij 
wakacyjnych zaprosiło Tow. urzędników ko­
lejowych ulubieńca publiczności lwowskie] a 
doskonałego artystę p. Jana Nowackiego. 
Poanallitny nadto Interesującą jztukę kon 
wereacyjną — w której młoda para od awan 
tarki kąpielowe] do ołtarza, od flirtu prze 
lotnego do głębokie] miłości małżeńskie] prze­
chodzi —  a wszystko to za sprawą sprytne] 
kobiety —  no i autora, dającego widzom mi 
ly  I budujący obrazek. — Dwie Jedyne role 
w „Prawdziwe] miłości" odegrali pp. Nowa- 
eki i Olska. P- Nowacki grał ze znanym 
temperamentem i i  prawdziwym humorem. 
Pani Olska miała duśo wdzięku 1 swobody.

D i dzisiejszego numeru „Głosn Narodu" do 
łąeaony został Jako dodatek kalendarzyk losów, 
wydany przez Dom bankowy: Urban Edward 
w Bornie, na rok 1914, która to ksiąłooika 
zawiera liesne i cenne wskazówki dla osiosę- 
danjąsyah i kapitalistów. Zwraca się uwagę 
P. T. Gsytelników na istniejącą od 44 lat fir­
mę Edwarda Urbana, która aa wsie strzeże in­
teresów swych komitentów.

Saoaególnio należy zwróoić uwagą w kalen­
darzyka na lleane, w dogodne ntażone grapy 
losy opłacalne na raty, które beiwarnnkowo 
muszą być ciągnione i które obesnie pray niż 
nym knrsle przedstawiają się nader korzystnie 
de nabycia. (1504)

Sejm.
Narady stronnlstw.

Przez dzień wciorajazy obradowały pra­
wie wsiystkle kluby sejmowe. Zwiąsek na­
rodowo-ludowy uchwalił przyjąć projekt u 
stawy, oparty na kompromiaio stronnictw 
polskich i  1S października. Główne postano­
wienia tego kompromisu zawiera jak 
wiadomo —  projekt rządowy. Równocześnie 
uchwalił klub domagać się wyboru przez 
Sajm komisy! budżetowej, szkolnej, zapomo­
gowej 1 bankowej dla umożliwienia aacią- 
gnięoia pożyczki krajowej- Konfarencya pre­
zesów klubów polBkich uchwaliła ustalić 
liczbę członków komiayi dla raformy wybor- 
ciej na 15 i tyluż zastępców, z tego 3 re­
prezentantów lewicy, 8 koła krakowskiego, 
I  Rusinów, d aentrum, 8 Związku narodo­

wo-ludowego, I  autonomia Łów, ® ludowców, 
1 dziki.

(Telgramy „ćttoan Narodu" z dni* i  grudmaj.

Lwów. (T. B ) Dziś przedpołudniem odbyło 
*ię w kościele Katedralnym łacińskiego ob 
r*ądku z okazy! otwarcia Ssjmu nabożeń­
stwo, na które przybyli; namiestnik K o r y ­
t o  ws k i ,  marszałek kraju br. G o ł u c h o w -  
s k I, minister D ł u g o s z ,  wielu posłów, pt*6' 
ważnie w strojach narodowych. Na chórze 
śpiewety chóry Towarz. muz. „Hejnału" •

Lwów. (T. B.) Posiedzenie Sejmu rozpo­
częło się o godzinie 12 win. 10 w  południe. 
Posiedzenie zagaił namiestnik, odczytując* re~ 
skrypt cesarski, mianujący go namiestnikiem 
i przedstawił się Iibie. Namiestnik prosił na- 
stępnie labę o dokonanie weryfikacji wybo­
ru marszałka, Jako posła do Sejmu, *by m ir" 
szalek mógł złożyć ślubowanie poselskie. 
Osłonek Wydziału O n y s z k i e w i c z  przed­
łożył referat w sprawie wyboru hr. G c ł o ­
c h o w s k i e g o .  Izba wybór Ł®n weryfiko­
wała, poczem hr. G o ł u c b o w s k i  złożył ślu­
bowanie poselskie.

Nam iestnik powitał *  serdecznych sło­
wach marszałka.

Marszałek hr. G o ł u o h o w s k i  wszedłszy 
na trybunę, zagaił posiedzenie, wygłaszając 
mowę inauguracyjną-

Po marszałku zabrał glos P- namiestnik 
Dr K o r y t o w s k l -

Lwów (T. B.j P ° w°ryfikacyi wjboru mar­
szałka namiestnik odebrał od marszałka prze­
pisane przyrieczen °̂' Poczem przemówił w te 
słowa: Ekscelencyot dostojny p> marszałku! 
Rozwaga 1 spokój, z którem kierowałeś u 
bieglej kadencyi obradami naezemi, wyrozu­
miałość » bezstronność, jednająca Ci uznanie 
i zaufanie wszystkich stronnictw, a przede 
wszystkiem głębokie poczucie obowiązków, 
które clę cechowało zawsze i u® wszystkich 
stanowiskach, jakie zajmowałeś dotychczas, 
dają nam pełną rękojmię, żo urząd ten zło­
żony zoetat we właściwe ręce. Słowa p. mar­
szałka, odnoszące się do sprawy najważniej­
szej i najpilniejszej wypowiedziane przy zam­
knięciu ostatniego Sejmu, słowa tak proste, 
krótkie, tyle znaczące, bez zapału, ale z prze­
konaniem, pozostaną nam na zawsze w pa­
mięci. Tego głębokiego nieodzownego prze 
konania dowody raczyłeś dawać p. marszał­
ku w ciasie, kiedy wspólnie podczas woka- 
cyj między jednem a drugiem Sejmem pro­
wadziliśmy rokowania mozolne i trudne. Pro­
szę ze swej strony i nadal o pełne zaufanie 
i gorące poparcie. Dawne szczere, serdeczne 
osobiste stosunki, niemniej zgodność w poj­
mowaniu obowiązków i gorąca miłość kraju, 
któremu służymy, wskazują nam, że dążąu 
do jednego celu, a idąc zawsze ręka w rękę, 
działać będziemy zgodnie z interesem kraju.

A  teraz proszę Waszą Ekec, by objął 
przewodnictwo 1 zagaił Sejm. (Oklaski).

Mowa marszałka.
Lwów. (T. B.) Przez miłościwie nam pa­

nującego monarchę mianowany marszałkiem 
kraju, witam Szanownych panów, stwierdza­
jąc, ie  w myśl najwyższego postanowienia 
«  duła 89 listopada Sejzn ga licy jsk i na dsleft 
dzisiejszy został zwołany, oraz, że Sejm ten 
jes t w  należytym komplecie do pownędau 
chwał prawomocnych, ogłaszam pierwsze po­
siedzenie I. sesyi X. peryodu Sejmu za o- 
twarte, a zarazem w myśl przepisów statu­
towych zapraszam na prowizorycznych se­
kretarzy pp.: U r b a ń s k i e g o ,  K a s z n l c ę .  
R o ż a n k o w s k i e g o ,  B i a ł e g o  i proszę 
Ich,  by byli łaskawi zająć miejsca.

Wysoka Izbo! Trzy lata nieustannej klę­
ski powodzi i nader uciążliwe warunki go ­
spodarcze i kredytowe sprowadziły kraj 
nasz z drogi spokojnego rozwoju i rozkwi­
tu ca drogę głodu i nędzy. W  tych to wa­
runkach zbiera się po raz pierwszy Sejm 
nasz, mając na siebie zwrócone oczy caie) 
ludności kraju i wyborców, którzy od wy­
brańców swych spodziewają s'ę obfitej w o- 
wocne skutki pracy i jeżeli nie potrafią od­
wrócić klęski, to przynajmniej utorować dro­
gę do lepszej przyszłości. O M  w gorącą mi­
łość, którą ‘ każdy z nas żywi dla naszej zie­
mi ojczystej, mamy nadzieję, że droga, któ­
rą Iiba obierze, będzie drogą obowiązku i 
pracy, jaka zdoła złagodzić spadłą na kraj 
klęskę. By dać Izbie sposobność do tej pra 
cy, na porządku dziennym obrad następne­
go posiedzenia postawię wniosek o wybór 
komisy] sejmowych i o ukonstytuowanie się 
Izby.

WnioBki nie mogły być wzięte na porzą­
dek dzienny dzisiejszego posiedzenia dia braku 
czasu, oraa z tego powodu, że kluby wzglę­
dnie komisya-matka nie zdążyły w tym 
przedmiocie podać składu komisy) do kan 
oelaryi sejmowej. Skoro kom isje prace u- 
kończą, będzie moim staraniem. Jak najszyb­
ciej sprawozdanie wysokiej Izbie przedłożyć 
pod obrady i uchwalę.

Ostatnie wybory sejmowe przeprowadzo­
ne zostały pod hasłem Sejmowej ordynacji 
wyborczej. Sprawa ta wysnwa się na pierw­
szy plan uchwał naszych i rychle jej zała 
twienie jeBt piekącą potrzebą kraju i całego 
społeczeństwa. Toteż obowiązkiem te] wy 
soklej Izby, obowiązkiem wszystkich nas, 
każdego poszczególnego posła również jak 
wszystkich stronnictw i klubów, dołożyć sta 
rania, aby ta reforma wyborcza w jak naj­
krótszym czasie do Bkutku doprowadzoną 
została, aby przy łącznej i zgodną] pracy 
kraj nasz mógł się dźwignąć na te wyżyny 
dobrobytu kulturalnego i oświaty, na któ­
rych tak gorąco społeczeństwo nasze wi­
dzieć go pragnie (brawa).

Po ruaku marszałek oświadcza, że W y­
dział krajowy przygotował mnóstwo spra- 
wosdań do załatwienia, które wymagać będą 
nadzwyczajnej pracowitości t<J wys. Izby.

Po polaku. Zamknięcia rachunków W y­
działu kraj., które już Bą gotowa z r. 1912, 
wykazują większe rozchody od dochodów o 
zwyż 10 milionów koron. Kwota ta częścią 
Jest pokrytą przez uchwałę Ssjmu z r. 1912

GLOS NARODU i  dnia 6 Grudnia 1913.

re8ztująca saś suma około 4 milionów pow­
stała i  niedoboru opłat szynkarskich, które 
ni® dopisały, * przekroczenia Rady szkolnej 
kraj. j wyższego zapotrzebowania departa­
mentu V na sole, zanitarne. Wydział krajo­
wy prieJkłada Stjmowi wniosek o pokrycie 
teJ kwoty pożyczką.

Budżet za r. 1913, który, Jak wiadomo, 
Przez Sejm uchwalony nie został, uległ zna­
cznym skreśleniom. Wydział kraj. proponuje 
uznanie ich przez uchwalenie budżetu na r. 
1913, budżbt zaś na r. 1914, który panom 
w najbliższych dniach przedłożony zostanie, 
wykazuje coraz bardzie] wzrastające zapo­
trzebowanie kraju i domaga się nstożenia 
dodatków - podatków do wysokości 115 
względsie 121 pro., któreby były wyższe od 
dodatków projektowanych na r. 1912 o 15 
względnie 21 prc., a w porównaniu z bud 
żetem r. 1912, co do którego zamknięcie już 
wnet przedłużone zoatanie, wykazuje wzrost, 
domagający się nałożenia dodatków 43, 45 
względnie 49 prc.

Wciąż wzmagające się zapotrzebowanie 
skarbu krajowego musiałoby wreszcie za­
chwiać równowagę budżetu kraju. To też 
% szczerem zadowoleniem wita Wyduiał kraj. 
usiłowania wiedeńskiej Izby |>osłów o prze­
prowadzenie tak iw . małego planu finanso­
wego, od którego kraj się spodziewa zna­
cznego zasilenia kasy krajową]. Rozwój na­
turalny agend wydziału kraj. zniewoli W y­
dział kraj. Jeszcze w r. 1912 do uczynienia 
wniosku o powiększenie stanu urzędników 
krajowych. Niestety pod uchwalę Sejmu 
wnioski te nie zostały przedłożone. To też 
Wydział kraj. widział się zniewolonym z o 
ba »y  przed dezorganizacją biur naszych, 
obsadzić na własną odpowiedzialność wszyst­
kie te posady.

Z budowli powierzonych przez poprzed­
nie sejmy, wydziałowi kraj. do wykonania, 
został już wykończony pawilon dU chorób 
zakŁŹaych we Lwowie, budowa zaś zakładu 
poprawczego w Przedzieloicy l zakładu obłą­
kanych w Kobierzynie, jest na ukończeniu 
i w sierpniu r. 1914 będą one otwarte.

Ale pomimo tego, że nowy zakład dla 
obłąkanych wkrótce otwarty zostanie, zabra- 
knle jeszcze miejsca, by pomieścić wszystkich 
umysłowo chorych naszego kraju. Toteż z ca­
łym naciskiem musi Sejm żądać od wys. rzą 
riu, aby wreszcie spełnił swój obowiązek 
i przystąpił do budowy zakładu dla umysło­
wo chorych zbrodniarzy, co by w znacznej 
mierze ciężarowi kraju ulżyło.

Restauracja zamku na Wawelu żółwim 
postępuje krokiem. Toteż W idział krajowy 
widział się zmuszonym zamianować wsjiól- 
dyrektora w osobie Sowińskiego, po którym 
spodziewa się, że potrafi pogodzić żmudne 
prace architekta i  rychłem ukończeniem ide­
ału narodowego, przynajmniej co wewnętrz 
nych iasad i wyglądu zamku.

Układ o eksploatację soli potasowej z 
wys. rządem Już zawarto, a towarzystwo 
tyłku oczekuje zatwierdzenia statutu, aby 
mogło się ukonstytuować.

Marszałek zakończył swą mowę wznie­
sieniem trierhkrotnego okrzyku na cześć 
cesarza, który Izba Btojąo z zapałem powtó 
raj la.

Po mowie marszałka zabrał głos namie­
stnik.

Ustępy mowy o życzliwości rządu cen­
tralnego dia kraju, o akcyk zapomogowej 
dla miast, o kierowaniu młodzieży do w y­
chowania praktycznego i inne, nagrodzono 
oklaskami. Wywody namiestnika o Radzie 
szkolnej krajowej przerywał p. Staruch o- 
krzykami przeciw wioeprezyd. tej Rady 
Dembowskiemu. Marszałek kilkakrotnie upo 
mniał go. Mowę namiestnika nagrodzono hu­
cznymi oklaskami.

Potem namiestnik zawiadomił Izbę, że 
komisarzom rządowym dla Sejmu jest wice­
prezydent namiestnictwa Grodzicki, który 
chwilowo z powodu choroby jest nieobecny. 
Do p mocy przydzielono mu sekretarza na­
miestnictwa Dunikowskiego. Następnie zło­
żył uauiiest lik do laski marszałkowskiej 
przedłożenie rządowe o reformie ordynacji 
wyborczej. Marszałek oświadcza, że postawi 
je na porządku obrad najbliższego posie­
dzenia.

Dr L e o  wnosi, by przedłożenie to tra­
ktować w formie wniosku nagłego. Nagłość 
i wniosek przyjęto.

Nowa komfsya reformy vjborozoJ.
Lwów. (Teł. w!.) Posiedzenie sejmowe za­

kończyło się o godz. 2 popoł, Do komisy! re 
formy wyborczej zoBtail wybrani posłowie: 
Ba d e n i .  B o j k o ,  C e g i e l s k i ,  C z a r t o ­
r y s k i ,  G a r a p i c h ,  G ł ą b i ń s k i ,  Hup k a ,  
Ka Bz n i c a ,  K ę d z i o r ,  K r z e c z u n o w i c z ,  
K o r o l ,  Leo ,  L e w i c k i ,  L o e w e n s t e l n ,  
Ma k uc h ,  N e uma n ,  N i e z a b i t o w s k l ,  
P e t r u s z e w i c z ,  P I n i ń e k i ,  R u t o w s k i ,  
S k r z y ń s k i ,  S t a d n i c k i ,  S t a r z y ń s k i ,  
W i t o s  i Z a m o r s k i .

Komfsya zbierze się dzisiaj o godz. 5 po­
południu.

Lwów. (T. B.) Sejmowy klub ludowy u- 
konstytuował się, wybierając przewodniesą- 
cym W i t o s a ,  zastępcami: B o j k ę  i B i a ­
ł e g o ,  sekretarzem K r ę ż l a  Do komisji re 
formy wyboretej wybrał kiub pos. W l t o s s ,  
B o j k ę ,  B i a ł e  go, zastępcami: K ę d z i o r a  
K r ę ż l a  i Ż a r d e a k ł e g o .

Lwów (Tel. w ł) Mowę namiestnika, który 
omówił obszernie sprawę reformy wyborcza] 
i poprawy płac nauczycielskich prserywał 
tylko pas. S t a r u c h  okrzykami przeciw wi 
c«p *e- D e m b o w s k i e m u .  Marszałek przy­
wołał go za to do porządku.

Ugedowy nastrój.
Lwów (Tel. wł.) Dzisiejsze posiedzenie o- 

k szal o, że Rusini są ugodowo nastrojeni. 
Posłowie ruscy w rozmowaeh z dziennika­
rzami zapewniają, że tylko poseł S t a r u c h  
jest wojowniczo usposobiony. Ostateczny o 
brąz sytuacji przedstawi się po pierwszem 
posiedzeniu komlsyl reformy wyborczej.

0 m&idaty rękodzielnicze.
Lwów. (Tel. wl.) Do Sejmu przybyła dzi­

siaj d e p u t a c y a  r ę k o d z i e l n l k ó w  z c a ­
ł e g o  k i  0J u. Deputacya ta domaga się, aby 
w projekcie reformy wyborc-ej respektowa­
no żyesenia rękodzielników, których jest w 
kraju 80000. Projekt rządowy przyznaje im 
2 mandaty, jeden w Krakowie, gdzie jezt 
3500 rękodzielników, drugi we Lwowie, gdzie 
jest ich 4 200.

Rękodzielnicy domagają się, aby trakto­
wano ich podobnie, jak Izby bandlowe i 
przyznano im 9 mandatów. W ostateczności 
rękodzielnicy zgodzą się nawet na 5 man­
datów, a to 2 dla Krakowa, 2 dla Lwowa, a
1 na okręg Brodski.

0 uiandat dla Tarnopola.
Lwów. (Tel. w l) Przybyła do Sejmu de 

putacya m. T a r n o p o l a ,  którą prowadzi 
posłowie Sc hm id, Gal l ,  Z a m o r s k i  i br 
S k a r b e k .  Deputacya domaga się, aby Tar­
nopolowi przyznano dwa mandaty.

Namiestnik odpowiedział na to żądanie, 
że z a p r o p o n u j e  w K o m i a y i  re f .  wyb. 
p o w i ę k s z e n i e  l i c z  by  m an dat  ó w n a 
229 a w t e d y  T a r n o p o l  b ę a z i e  m ó g ł  
o t r z y m a ć  J e s z c z e  J e d e n  manda t .

Kobiety v  Sejmie.
Lwów. (Tel. w ł )  Dzisiaj o godzinie wpół 

do 2 popołudniu zjawiła się w Sejmie dopu 
tacya kobiet. Prowadził ją pos. Ś l i w i ń s k i .  
Przed Sejmem zgromadziły się duże zastępy 
kobiet. Marszalek przyjął deputacyę o godz.
2 gis].

Przemawiały pp.: D u l ę b i a n k a ,  T o ­
m i c k a  1 prsedstawicielka R u s i n e k .  Re­
prezentowanych było 25 stowarzyszeń ko­
biecych polskich i ruskich.

W sali, gdzie marszałek przyjmował de­
putacyę, b iło obecnych wielu po«łów.

Marszalek odpowiedział, że zasadniczo 
jest zwolennikiem praw kobiecych, ale nie wie, 
czy obecnie będzie można o tern mówić.

Przeciw posłowi StapiAskiemii.
Lwów. (Tel. wł.) Dzisiaj o godzinie 4 po­

południu rozdana została w Sejmie o d e z w a  
p o s ł ó w  l u d o w y c h  s k i e r o w a n a  p rze ­
c iw  pos.  S t a p i ń s k i e m u .

Odezwę podpisali posłowie: Aogsrman, 
Banaś, Bojko, Biały, Jedynak, Jachowicz, Kę­
dzior, Rey, Rflbenbauer, Rusin, Średniawski, 
Tetmajer i Witos.

Odezwa atakuje bardzo ostro pos. Sta- 
plńskiego i podnosi, 2e w organie stronni­
ctwa „Przyjacielu Ludu" pos. Stapiński bro­
nił tylko własnych interesów, mimo, iż w r. 
1900 darował to pismo stronnictwu. Nie u- 
mieszczano zaś nigdy w niem artykułów po 
słów, których Stapiński nie lubił. Obecnio 
zaś redakeya pisma spociywa w rękach 18 
letniego cbłopca, który nie jest zupełnie od­
powiedzialny za jej prowadzenie.

Odezwa zarzuca Stapińskiemu, że starał 
się o różne przedsiębiorstwa; między innymi
0 Bank ludowy, który miał służyć celom 
stronnictwa. Tak się nie stało, a kwota 
800 ty*. K  na założen ie stała aią prywatną 
własnością Stapińskiego.

Polityka J#go była bardzo chwiejna, gdyż 
zmieniał Ją nieraz w Jednym tygodniu. Sta­
piński rozmyślnie podkopywał stanowisko 
min. D ł u g o s z a  i z góry ogłaszał jego dy- 
miByę w „Kuryerku".

Ostateczną sprawą, która obaliła Staplń 
skiego, było, że Stapiński w Lutym b. r. bez 
uchwały klubów podpisał kompromis w spra­
wie reformy wyborcze], szkodliwy dla ludu
1 o t r z y m a ł  k w o t ę  80 tys.  K, Jak sam 
p r z y z n a ł ,  od p r z e c i w n i k ó w  p o l i t y ­
c z n y c h  na z a k u p n o  „ K u r y e r a * .

Wskutek uchwały klubu ludowców, dele­
gaci ich upominali się u namiestnika 1 mar­
szałka oraz u rządu o szereg postulatów 
podniesionych przez ludowców. Wtedy odpo 
wiedziano im sucho: prezes podpisał kom­
promis. — Mimo zaproszenia, Stapiński nie 
chciał uczestniczyć w konferensyach z hr. 
S t O r g k b i e m ,  choć go o to  pos. K ę d z i o r  
osobiście prosił.

Ponieważ pos. Stap'ński napada na swych 
kolegów za to, że przyjęli jego retygnacyę, 
ogłaszają oni tę odezwę celem wyjaśnienia 
sprawy.

Echa zajść m 5aoerne.
Berlin. (Tel. wł.) W  kołach najlepiej poln 

formowanych twierdzą, że u s t ą p i e n i e  na­
m i e s t n i k a  A l z a c j i  j e a t  p e w n o .  Gen. 
Deimlintr zostanie przeniesiony.

Strassburg. (Tel. wł.) W całej A lzacji od­
bywają się zgromadzenia protestujące prze­
ciw mowie kanclerza. Wiele tych zgromadzeń 
poheya zakazała. Zabronleno także składek na
uwięzioaych

Strassburg. (T e ł. w ł) Kilku alzackich re 
krutów w czasie ćwiczeń o d m ó w i ł o  po- 
s ł u o z e ń s t w a ,  o f i c e r o m  n i e m i e c k i m  
1 rzuciło im broń pod nogi. Wszystkich a 
resz trwano.

Berlin (Tel. wł.) Dzienniki twierdzą, że 
Alzatczycy zostali przez Francyę podburzeni 
do wslki przeciw N sińcom.

Saverne. (Tel. wl.) Panie z towarzystwa 
które przez dyrekcyę okręgu zostały sapro- 
saone do udziału w bazarze świąceczuym, 
odmówiły udziału se wselędu nu to, że w ko­
mitecie miała zasiadać żona pułkownika Reut- 
tera.

Berlin. (T. B.) Cała prasa omawia wczo­
rajsze głosowanie w parlamencie. Wczoraj 
sza mowa kanclerza uczyniła korsystniejsze 
wrażenie od pierwszej (?¥ 9). Podcsas, gdy 
dzienniki lewicy podnoszą, — że parlament

Str. 3.

przez wczorajsze głosowanie wzmocnił swo­
ją powagę, dzienniki konserwatywne stwier­
dzają, że u d z i e l e n i e  r z ą d o w i  r o t u m  
n i e u f n o ś c i  n i e m a  ż a d n e g o  z n a c z e ­
n i  a (? l) i żo kanclerz nie mógł poświęcić 
powagi armii.

„Local Anzelger" pizze, 2e mowa kancle­
rza nie pozostawiała wątpliwości, że nauka 
w S a y e r n e  nie będzie straconą dla zarzą­
du wojakowego i cywilnego. Dziennik ten 
wyraża nadzieję, że opinia publiczna obecnie 
się uspokoi.

Telegramy.
(Telegramy „Gtoaa Narodu" i  dnia 5 grudnia.)

Odszkodowanie dla „C&nadian Paoiflc(‘.
Wiedeń. (Tel. wł.) Jak się dowiadujemy, 

rząd angisiskl w drodze dyplomatycznej za ­
ż ą d a ł  o d s z k o d o w a n i a  d l a  „Cana-  
*di an P a  e l f  i c". S u ma  o d s z k o d o w a n i a  
w y n o s i  3 m i l i o n y  kor .  Należy -w .o  ió 
uwagę na tu, że projekt odszKodowama pod­
niósł pierwszy pos. K o l i s z e r  w Komlsyi 
budżetowej.

W kołach politycznych panuje przekona­
nie, że rząd austryacki odmówi.

Giełda.
Wiedeń. (T * l  wł.) Usposobienie giełdy by­

ło dobro, kursy poprawiły się.

Znlohidnie utrudnień w rnonn ko­
lejowym

Belgrad. (T. B.) Wydane na kolei Be l -  
g r a a Z e m u ó  zarządcema ctlem przeszko­
dzenia zawleczeniu cholery zostały cofnięte 
i  powodu wygaśnięcia cholery w Serbii.

Greoy wynaradawiają Serbów.
Belgrad. (T. B.) „Politika" don .si z Salo- 

aiki o niezadowoleniu z powoda zachowania 
eię Greków, którzy dążą do wynarodowienia 
Serbów.

Nowa poiyozka rosyjska.
Paryż, (T. B.) „L ’l«formationu donosi: Ko­

ko  w ee  w podczas pobytu w Paryżu otrzy­
mał zapewnienie, że zamieraaua rueyjika po­
życzka kolejowa 500 — 600 mdionow fran­
ków, będzie udzieloną po pożyczce francu­
skiej przed pożyczką państw bałkańskich.

Choroba najstarszego kardynała.
Rzym. (Tel. wł.) Kardynał Oregiia jest u- 

mlerający.

Anglia a wyspy Egejskie.
Rzym. (T. B ) W kołach politycznych 

stwierdsają, że przypisany w „Temps" An­
glii zamiar niedopuszczenia do zajęcia tery­
toriom  z wysp Egejskich przez żadne z 
wielkich mocarstw, nie Jest stanowiskiem 
specyalnie angielskiem, lecz odpowiada inte­
resom wszystkich wielkich mocarstw, a więc 
i Włoch.

Przesilenie gabinetowe we Franoyl.
Paryż. (T. B ) Wywołane przesileniem ga- 

blneiiuwem położenie zaczyna się widocznie 
wyjaśniać. Wczoraj popołudniu stała kombi- 
nacya C a i l a u z  aa pierwszym planie, choć 
jessoae nie było definitywnego załatwienia. 
W razie rozbicia się tej kombinacyi prawdo­
podobnie R l b o t ,  a następnie D u m e r ę a e  
otrzymałby misyę utworzenia gabinetu. Jak 
sądzą, dzień dzisiejszy będzie w tej sprawi 
rozstrzygającym.

Nowa amerykańska nstawa imigra- 
cyjna.

Waszyngton (T. B ) Przewodniczący korni- 
syi dla spraw wychodźczych Izby reprezen­
tacyjnej B u r d e t t  przedłożył nowy projekt 
ustawy {migracyjnej, w której dopuszczal­
ność im'gracy i jest zależną od władania k tó­
rymkolwiek Językiem w słowie 1 piśmie. 
Były prezydent T a f t  wniósł przeciw tej u- 
srawie „Teto". Amerykańscy obywatele ży­
dowski* go wyzuania również są tej ustawie 
przeciwni, ponieważ zawiera ona zbyt suro­
we postanowienia, odnośnie do współwyznaw­
ców.

Kary na formoiańsklch powstańoów.
Tokio (T. B.J Sześciu uwięzionych i  po­

wodu wywołana powstania na F o r m o z i e  
zostało skazanych na śmierć, a 130 osób 
zostało skazanych na robuty przymusowe.

PnyjMkali de Krakom
HOTEL FRANCUSKI Micha! Regulski z rodziną 

z Podola rosyjskiego, Elejnora Glasows z Warsza­
wy, Basyll Lesko z rodziną z Sandomierza, Amalia 
Sosnowska z Warszawy, Stanisław Holenderski z Za- 
wlcroia, Bolesław B*al-.owski ze Lwowa, Mary a Wal­
ter z Warszawy, Józef Obertyńskl &e Lwowa Guido 
Uhdc z Pragi, Maroelowie Białobizescy ze Lwowa, 
Ignaoy Maciejowski z Zawiercia, Leon Schulze z 
Anss g  n E.

HOTEL SASKI Oskar Weingarten z Teptitz, 
Karol Guzński z Koszkwi, Kazimiera Zdanowska 
i  Warszawy, Marya Jechałaka z Sosnowca, Stefan 
Grochowiockl a Zakopanego, Floryan Kozłows u ze 
Lwowa, Bernard Szerer z Łodzi, Aleksander Pstro- 
koński z Petersburga.

Nadesłane.
Zn artykuły w te] rubryce Redbkcya nie 

przyjmuje żadne] odpowiedzialności.

Jedwab balowy,
Ostatnia nowość!! Od K 150 za metr. Dostawa 
franco i oclona. Bogaty wybór próbek odwro­
tnie. G. Henneberg, e. k. dostawca dwora J.

C. M. cesarzowej niemieckiej, Zuricll. (10)

Przewodnik krakowski.
-Groby k r ó l e w s k i e ,  grób M i s k i e w i c z a  

s k a r b i e c  w katedrze na Wawelu, zwiedzać można 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedzielą i Święta 
O g >dz nie I I  i pół przed południem.

G r o b y  z a s ł u ż o n y c h  w krypoie na Skałce 
grób S k a r g i  (w koś iele św. Piotra), oraz S k a r ­
b i e c  kościoła N. P. Maryl oglądać można w ehwilaoh 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem aią do se. 
krystyi.



/juKlaii aiL/it.- Kami 1 .K. I budom |

M ł l f l  8IŁESZT
naprzeciw cmentarza 
w Krakowi* poiiada 
wielki wybór goto- j oh 
pomników ■ piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje *ię wyko­
nania grobów w miej­

scu i na prowiseyi. 
Te>.fc. im

CUKIERNIA

UmkhjJo* i  Itlp  o Grudnlk 1913 Hr. 281

r a k ó w ,  ul .  D ł u g a .
Poleca przy nadchodzących święi »rh Bo­
żeno Narodzenia wybór pieczywa jako to: 
Struc la  nadziewane ma a migdałów), o- 
rzechową, owocami lub makiem cd 2 koron 
wzwyż, nienadziewane również od 2 koron 
wzwyż. T o rty : makaronikowy, ananasowy, 
MaryB, orzechowy, ponczowy, blszkaptowy, 
czekolBdowy, wt flowy, gatnn, de Proveace 
we wszelkich smakach, Dobosz, Mickiewicz. 
M azurk i wszelkiego rodzaju od 1 kor. 60 h. 
Luk iar na torty w szklanLacu zawsze go­
towy, biały, różowy, czekoladowy ze sma­
kami szklanka i  60 hal. Sarn ik i i  ih j>  
kowniki na kruchen cieście od 2 Kor. 
wzwyż. Znakom ity p io rrik  k ró law sk  
nadziewany owocami, migdałami, masą od 
2 kor. Kwiaty n arm alu w a , cwooe kan- 
dyżowane. Mak zaprawiony du nadziewa­
nia strucel kilo 1 kor. 6d h. ’a  mi" 
gdatow a i orzechowa 1 kilo 3 kor 20 h, 
zawsze gotowa. Pom adki i ozakoladk i 
w najlepszycn gatunkach. C agnao f r a n ­
cuski pół butelki 3 kor. Rum Jam ajka  
pół butelki 1 kor. 50 h. Wielki wybór pra 
wdziwrch likierów francuskich i holender­
skich, oraz nalewek własnego wyrobu ; jako 
to : malinowa, wiśniowa, merelowa, l»re- 
niowa, waniliowa, kminkowa, starka w bntel­
kach 3 t litr. K. 150. Na prowincyę nskn- 

tc-zma się odwrotnie pczosyiki.

H DOMU PO lll
w Skale zaraz dowynajęcia lokal składa­
jący się z 5 ubikacyj — a niancwicie: sklep 
(narożny) 2 pokoje przytykałąc« do sklepu 
nadając. się zwłss oza na lokal śniadan­
kowi, lub restauracyę, wreszcie polijczuny 
ze sklepem pokój i kuchnia - mające tłu- 
żyć jako pomieszkanie dla wynajmującego 
sklep Piwnice obszerne i suche. Czynsz 
nmiaikowany, położenie w centrum miasta 
u zbiegu dwóch nlic. W  domu polskim 
mieści się Sala teatralna lokal Towa­
rzystwa Kasynowego, Kasa Raiffeisena, 
Czytelnia polska T . S. L. 1 mieszkania 
prjwame. Vis a yis uiicy zr ijdnje się U- 
rząd gminny i kossary Straży Skarbo­
wej S^lep korzenny polski połączony s

interesem śniadankowym
ma wielki*? s anae powodzenia, gdyż w mle-*
ście niema żadnego polskiego sklepu ani 
handlu jesr. t jK o  jeden sklep ruski, buz 
szych informaryi udzieli na miejscu w Ska­
le względnie pisemnie prezes Domu polskie­
go. N » oteny oczekuje Towarzyetwo d> 

12-go grudnia b. r. włą zn*o.

M LEK A
prosto od krowy dostarcza do 
domów od 1-go stycznia 1914 
dwor Ujazd, poczta Za­
bierzów pod Krakowem.

W iadom ość tam że.

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do
Siara podróży Zofii Biesiadeckioj w Oświęciir<-<

które tde ma ża^aycfc »(teafców, aa! naganiasz?.

sflton
o 3 oknach, wytwornie umeblowany na 1 
lub 2 osoby z całem utrzymaniem zaraz do 
wynajęcia w pensyor.acle „J o la n ta * *  ul. 
Piotra Michałowskiego L. 14 (dawniej tira 

niczna 14).

KARETA
parokonni odnowiona tanio do sprzedania 
nowy wózek jasionowy z budą, lub bez. 

Wiadomość: ul. Zwierzyniecka Nr 25.

K A M I L
w  T a rn o w ie

Centralny s k ł a d  p a p ie r u  
I d r u k a r n i a  A l a  m i n u t ę

poleca

wszelkie przybory piśmienne rysun­
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne 
ramy i obrazy świętych. —  1000 

kopert z firmą 5 kor.

BA U EM
w  Zakopanem

„Bazar Zakopian.
naj'starsza firma chrześcijańska 

w  Zakopanem
poleca

przybory do szycia, pisania, toale­
towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za 
kopiańskie skupowane od górali

Bsądt.ón upraw ilona

Fabryka wód miner, sztucz. i soec. leczniczych
poA firmą

K. Rżąca I Ctamurskl
■  R rakem li, t o .  fiurtrady I. L

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tur, Lekarskiego kr Bk. polecone
przez toż Towarzystwo

W ady B liR r it fle  i i t i a u
odpowiadające i  Kładom ohemleznym wodom:

Bilińskie], Blesshftblerskle], Seltersklej, Vlohy, Hombu.g .Klsslngen,
tudzież tpeeyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żolazlsia, kwaśną 

| Inne wody mineralne z przepisu proL Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w 
kaob I drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

oraz
zpie-

PRACOWNIA SUKIEN I KOSTYUMÓW ANO.

„ W A N D A ”
KRAKÓW. ULICA KARMELICKA L 14
WYKONUJE WEDŁUG NAJNOWSZYCH ŻURNALI FRANCUSK. I ANG.
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W  poniedziałek, dnia 15-go 
grudnia 1913 r. o godzinie 

11-tej przed południem
odbędzie się

W  SALI RADY MIEJSKIEJ

N a d zw y ozaj ne

W alne Zgrom adzenie
ów. Wzajemnego Kredytu 

w Dębicy
na które P. T. Członków zaprasza jię.

PORZĄDEK DZIENNY:

1. Odczytanie protokółu z ostatniego Wal­
nego Zgromadzenia.

2. Zmiana Statntn.

RADA NADZORCZA

Tow.Wzaj. Kredytu w  Dębicy
Sekretarz: Prezes:

Andrzej Szafraniec. Franciszek Pieniążek.

I POMYSLIIE SZHtiSE GRY

Ł. 147726/913.

Ogłoszenie licytncyi.
Celem oddania w  przeslębioratwo 

robót stciarekich 
„  ślusarskich 
„ szklarskich 
„ P'kostni cnych 
„ malarskioh 
„ kaflarckleh 
poaadssk dębowych 

przy budowle u k ó ł w dzielnicach:
a) Łobzowie
b) Dąbiu
o) P łaszc-ie
Magistrat rozpi.uje licytacyę ofer­
tową.

Szkice, warunki ogólne i aaczegó- 
łowe przeglądać można w Budownict­
wie miejskim Oddz. A. IV. piętro, 
ćrawi Kr. 6, mlędsy godhiną 11 a 2 
2 południa, gdzie ió  wnieś otrzymać 
rtiofn* formularze ofertowa 

Oferty opatraone stemplem na 1 
loroną do t l  drych dołączono kwit 
oa wadyum złożone w Kaaie miej­
skiej w wysokcśal 21/a%  sumy ofer­
towej, wnosić należy w teinie biu­
rze do dnia 19 grudnia 1913, do go­
dziny 12 te] w południe, poczem na­
stąpi otwarcie ofert w szli posiedzeń 
Magistratu.

Kraków, dnia 3 grudnia 1913 roku.

Magistrat stół. król. m. Kratowa

Najbliższe ciągnienia 
już 2/1, 14/1, 1/2. ]

Główne roczn* wygr. 
około K  3 7 5 .0 0 0

przedstawiają następujące polecenia godne i wartościowe losy:

1 austr. los czerw, krzyża. — 1 serbski los tytoń. — 1 włoski los czerw, krzyża., 
Do nabycia za gotówkę według dziennego kursu lub wszystkie 3 losy razem

tylko 34 rat miesięcznych po 5 kor.
Po zapłaceniu już p ie r w s z e j  r a t y  za przekazem pocztowym lub za zaliczką 
nabywa sie wyłączne prawo do gry. Celem dalszych spłat wysyłam do rozporzą­

dzenia pocztowe czeki.

j^KażdegoTókTTciągmeńrj | j{a żd yJ osm u «i^ b yćT i^ ń !J

E D W A R D  U R B A N ,  Dom Bankowy
Berno mor. Grosser Platz 23)25 (we własnym domu).

Posznkuje alf wszędzie solidnych i stałych zastępców za uogodną prowizją. 
Tanie ceny. Tanie ceny.

Cenniki i  próbki ne

T&tBsiĘ debrze 
n a m y ś le ć *

by z skupić wyprawy 
wyrobu swojskiego. 
Szczególnie płótna 
r. najsławniejszej 
pierwszorzędnej 
tkalni od wieków 
znanej z dobroci 
5 w/ch wyrobów 
tkackich w różnych 
gatunkachjakohpfót• 
na /:■! koszuM.ol/rU’ 
sg.rączniMi dymy, 
drelichy. Ró wniet 
szewioty, kamgery 
cąjgi itp.wyrom. 
Tkalni i płócien 

pod oo. Nąjśw.Rodziny
J ó z e fa  3 o m z a

T r * * '  TńORCZ W Ł  oiok Krosm.Stlicp
zgaśnie der mc i  franka.

j m w m  fu A / a - a is i

Y1913

C. k. Dyrskcya kolei aanstwewyeh «  Krakowie.

Wyciąg z rozkładu jazdy
w ażnego od 1 p a źd zie rn ik a  1913.

1000 
■ so

Odjazd i  Krakowa. Przyjazd do Krakowa.
12*20 »  nocy, p. >flob. Nr. 11 do Podwoło- 

ca>i ‘, połączenia: do No regu 8* cza. Kry­
nicy Orłowa. Tarnobrzega. Sokala Sam 
bora, Stryja, Brodów. Potutor, Huolatyna 
bopycaynlae, Gnymatowa.

12*50 w nocy, p. poty. Nr. 8 do A/Vlednla 
do Opawy, Pragi, KarUbadn 

i łterlina.
313 w nocy, p posp. Nr. 7 do Czerniowiee. 

Poi :u u ik  do Szczucina, Tarnobrzega 
Bełżcu, Sokala, Sambora^Chyrowa Stryja, 
husiatyna, Itzkan, Jasa, Bukaresztu.

8 5B w nocy, f .  posP- Nt- W dc Wiednia 
^ołaczecia; do Warszawy, Cleezyna, Wrr. 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu 
Pragi.

4*20 rano p. oiob. Nr. 31 do Oświęcimlapr**i 
Fuiigótze-Piaszów, Połączen i do Wado­
wic przez Spyt^ewice.

B 2£ rano, p. osob. Nr. 20 do Wiednia. Po­
łączenia. do Wrocławia i Berlina pr*«* 
Trzebinię.

8-40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, lekan. Potąeuenla; do Szcsu- 
aina, r-owego Suaza, Krynloy, Orłowa.
Tarnobrzt^a, Ja^a, Dynowa Bełżca,
Sokala, fc> mek. kawy Ruskie), Sambora, 
Ejuoow, Dsortkowa, Kijowa, Odi ssy.

S.fcfi rano p. posp. Nr. 2 uo Wiednia. Połą- 
' zecnia: uo v\ rociawia i Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bern. ! 
Giomuudft kragi.

7'6l! rauo, y. osob, Nr, 15 do Podwołoczysk. 
Pcłącz«u:ai: do Szczucina, Rozwadowa, Nau 
śji -siu, cainbuLa, Stryja, Stanisławowa 
Brodó -, Ei)ci a, Odessy, 
ro r»no, p. oseb. Nr. 4x1 do Wieliczki.
2. r_nc p. usob. Nr. 0211 do Kocmyrzowa
l Mogiły.

9'iiu rano p. p. osob. Nr. 41 do Noweg Za- 
B ,izh, Sambora, S ryja przez Podgórzo- 
p,Boi.evi iroląszen.a: do Wadowic i bielskB 
piztz bulwar,ę, do kjwoa, Zwardonia, 
Zak.panego, Gorlic Boijsł&wia, Tustano- 
wic, Łianisiawow a, ,lurucpola.

9-30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gil 
«!(., Wrocławia, Cieszyna, Opasy, Berna,
W a ul..*;,

10 ibi*u, p- esob. Ni. 13 do Podwołoczysk 
iikan. tią.zeuia: do Nowego bącia, 

Ciiołta. 'latnubr ega, Jasia. Dynowa, 
Bukala, Cty:*.«>, ftaiub..a, Stanisławowa, 
tciuuń,  AbpJłzjb eo, ,bara:a.

10-16 p>. t cO, Oiob. Xti. oił uo Suchej, Oświę 
u mis- pis-.* kodł o .ze-Pl»szow, Połączenia 
do v* a w*c biełkka p^zoz Ł a Iw ary ę

1*30 po poi., p. miesi., Nr. 461 do Wieliczki.
1.-42 po poi., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa 1 Mogiły.
**67 pe pot., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
i 36 po poŁ, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

”61 po poł_ p. posD. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do 8z czuci na. Nowego Sącza, Roz­
wadowa , Ja *%, Dynowa, Sokala, Okyrowa. 
Sambora, Stryja.

<*00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tamowa. 
Połączenia: do Szoznclna, Stróż, Jasła, No­
wego Sącza.

v*25 po poł., p. osob. Nr. 49 do Suohy, Zako­
panego, Nowego Sącza, Stróż.

®"40 po poL, p. oeob. N- 27 do ŁańcnU. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła, 

wieczór, p. oeob. Nr. 116 do Oświęcimia. 
*46 wieozór, p. oeob. Nr. 16 do W.ednla. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, de Berlina.

*55 wioezór, p. mleuz^ Nr. 61\ do Tarnawa.
7-40 wieozór, p. a ltu . Nr. 463 do Wieliozki.
7-55 wieczór, p. osob. Nr. 46 do No »ego Za­

górza, Chyrowa, Sambora, pn z Podgu s- 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa­
dowic przez Kai w ary ę, Żywca, tiorlie, Meió- 
Laborcz, Przemyśla, I 'anek, Lwowa.

8-00 wieczór, p. osob. Nr. do i. eemyrzowa.
8-43 wieozór, p. po*P- « r .  I do Iokan, Bu­

karesztu, Konstancy!. ,Połączenia: do Ohy- 
rowa. Sambora, Stryja. Konstantynopola
okrętem. , _  .

J*t0 wieczór, p. olob. Nr. 17 do Podwołe- 
ozysk. Połączenia: do Wieliczki, Ohyrowa 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej 
Podhajec, Sianek, Brodew, Hiuiatyną, 
Ozortkowa, Ropyczyniec, Grzymałowa, 
jowa, Ode* , .

10-16 wieozór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: óo Wu ozawy, Iwanogrodn
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy 
Pragi, Kwłaba&a. 

łCrSB wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
<0*05 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wieliozki, Jasła, Dynowa 
Chyrowa, Sambora, Stryja, tar stawowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 

*.66 w nocy, p. oseb Nr. 47, -*o Nowego 
&ącsa. Połączeni a: do Oświęcimia, Zywoa, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż 
Nowego Zagórza, bamaora, Sianek, Bory­
sławia, Stryja, t ta iai-^.iw^.

' p. posp. Nr. 7. ■ Wiednia Połączenia ; 
Karlsbadu, Pr*?*'., Ołomuńca, Op* ry, Cie- 

tyna, Wrecławl i i Benina przez Trzebinię.

12*40 w nocy, p, posp. Nr 8 z Czerniowiea 
Pouczenia: od Bukaresztu Jass, Ickann
Delatyna, Huslatyua Jaworowa, Stojane- 
wa, Stryja, Samborm Ohyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. ■ Wiednia Połączenia .

szyna,
3*bG w uocy p osob. Nr 12 z Podwołoczysk- 

Połączenia: ■ Odessy, Kijowa, Grzymałów** 
Zbaraża, Czoi-tkowa, Hnsiatyna, Potutor, 
Brodów, StaniMawowa, Stryja, Saobora, 
Ohyrowa, Sow*>la, Jncła, Rozwadowa.

4*62 rano, p. osob. Nr. 20, z*. Lwo1* <■ Pełą- 
ozenla: od Stolanowa, Podhajeo, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Gilowa, Nowego Sąoza.

5*30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5*65 rano, p. osob. Nr. 48 z No i rógo Zagó­

rza przez Snchę. Połączenia: z Gorlic, Or­
łowa, Zakopanego.

6*00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina 1 Wrocławia przez Bogumin. 

6*82 rano, p. posp. Nr. 2 ■ ickan. Połącze­
nia: z F o/% tan.-mepola przez Konstanoyę, 
Bukaresztu, . *ut* nzj~, Delatyna, Podha­
jec, Newege Zagórza, Ohyrowa.^

' JO rano, n. osob. Nr. 15 t Oświęcimia,
7*20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7*36 „  „  „  Nr. 6212 z Kocmyrzowa

Mogiły,
7*65 rano, p. oeob Nr. 32 z Oświęoimia przez 

Podgórze-Płnszów. Połączeń,, z Żywos, 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę l Spyt­
kowice.

8-15 rane, p. oseb. Nr. 118 ■ Tar*owa. Po­
łączenia: z NowegoSącza, Jasła, Stróż.

8*44 rano, p. osob. Nr. JS z Podwołoczysk. Po- 
łączenia z Kij wa. Odessy, Gsymałowa, Iwa-

9*05 p. poł., p. osob. Nr. 44 ■ Nowetro Są- 
m t Poła- aoi» Zakopanego, Zwardonia, 
Żywca Wadowic i Bielska przez Kalwa­
ryę.

2-20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskie), gta 
nisławow^, Chyrowa, lam  *«*ra,

posp. Nr. 6 z Wiednia. Po- 
Karlsbadu. Pragi, Ołomuńcałącze 

Opa 
3-35 p

2-45 po poi. p 
enla: z 

awy.
po poł. p. osob. Nr. 414 ■ Wieliozki 

4 45 p. poL, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 
Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice,

4-52 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzooławj 
(Lundenburga).

5*50 po poł. Nr. 118 ■ Tarnowa Połąoze- 
nla Nowego Sąoza, Stróż, Jasła, Szczucina 

6-14 wieczorem p. miesi. Nr. 484 z Wieliozki, 
ó''n6 wieozó*-. p. ozob. Nr. 16 ■ Pedwołoczys- 

Połączenla: z KHowa, Odessy, Brodów, Jak 
'  kan, Ra

9*05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą­
czenia i Warszawy.

9*35 rato, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
czenia: r Ołomońea, Opawy, Cieszyn- 
Bielska, Weołarttla, Berlina, Gliwic, War­
szawy.

11*20 rano, p. miesz. Nr. 462 x Wieliczki. 
11*55 rano, p. osob. n r, 39 z Wiednia 
i2-58 rano, p. osb. oNr. /S214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły
1*10 p. po*., p. osob. Nr. 114 oo niedzielę, 

czwartki i święta ■ Tamowa. Połączenia 
g Nowego Rącza, Siczuoin*

1*24 p. poL, p. osob. Nr. x4 ze I-wowa. Połą­
czenia z Bambore, Stryja, Ohyrowa, So­
kala, Dynowa,. Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
i*o, Nowego Sącz. Stróż, Jo -a, Szczucina.

____________  zwy ruskiej, Stryja. 8am-
i»ora,_Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja-
vor< wx_ Iskan,

KTO CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych"

CO  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  K O P.

Nudnych książek nie drukujemya 
K a ż d a  k s i ą ż k a  | « s t  z a l m u l ą r a .

W  ROKU 1913 MIEDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDą : 

Pam kś|tnlk B u k a ra , uzupełniający słynne Faai(tfllhl OcliOCHlIfll
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. PALKOWSKIEOO 

PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA z twierdzy kijowskiej Rawlty-Gawrońsklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI kb. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska msdjumlozne profssor- dr. I  Oehorowlcza.

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myarsa
Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 

RodJawirzówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńeklego, Żmijewskiej
I wiele Innych.

•

Redakcya - _^iada w tece szereg współczesnych utworów tłuma­
czonych z literatur obcych.

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
D « « h M h *  ■ ■ • m i h i i h  Oa-roczni prenumeratorzy BIbboteki 
D G Z P l A I n G  p r e m i u m  D»leł Wyborowych otrzymają tę książkę 
i-.---------- —  *---- >■— papierze i  llustrao. w ozdobnej oprawienei oprawie 

z przesyłką 315.
jako premiom bezpł. na wytwornym 
Cena prenumeraty v  Warszawii w  rtalm 1,' 2*50,

Za oprawę dopłaca się 1 rb. 69 zop.
Redaktor Zdzisław D ęb ick i.-------------Wydawca Kazimiera Gadomska.

Warszawa, Nowo-Sienna 2, teL 114-3a 
KATALOSI ROZSYŁ V 8IĘ EEZPLATNIE.

SiSKI! i2 ia S ^ !I5 IS ® 5 S sg

Ja, Szczucina.
6-63 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­

bora, Nowego Zagórza przei b-ohą. Po- 
łąoznjaia: t  Ławocsnego, Borysławia, Tusta- 
nowic, Gorlic, Orłt-wa, Bielska 1 Wadowic 
przez .Kalwaryę.

7‘10 wi^jzór. p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa. 
Jasła.

8‘1C p. posp. Nr. 1 ■ Wiednia. Połączenia 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, linowy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, LieluKa.

9*10 wlecz. p. osob. Nr. 34 ■ Oświęcimia.
Połąozenla z Sierszy wodnej.

9*24 wieozór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 
Pciąozenia:od Kijowa, Odessy, Grzymało) 
wa, Husiatyaa, Czonkowt, Ropyozj 
niec. Brodów. Ickan, Rawy r JiKie. 
Podnajec, Sianek, Stryja, San bur- 
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or­
łowa, Karnicy, Nowego Sącza, Gorlic 
Stróż, SzciJcutr.

9-45 wieozór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia.
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy

1.0-24 wieczór, p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączeń.*: od Jasła. Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowego Sącz., S’tróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki.

11-Oii wieczór, p. osob. Nr. 4i> z Nowego Są­
cza przez Su-he. Połączenia: od Orłcvz, 
Ża.opanego, Zwardonia, Żywca, Bielska 
i T  adowio prze* Kalwaryę. 

i 1-38 w nocy, p. posp. N . 9 z  Wiednia 
r jłec " lia: s Karl-icdo, Pragi, Opawy 
Wrocławia I B *rilaa- pree* Trtebluię, Mu 
*kw-', PetMSburgr.

PRACOWNIA SUKIEN 
I OKRYĆ DAMSKICH

ANIELI GAJEWSKIEJ
P R Z E N I E S I O N Ą  Z O S T A Ł A  Z  UL .  G R O D Z K I E J  N A

UL. ŚW . TOMASZA L. 29.

Lekcye fortepianu
nrzyjm'e uczę . u średniego kursu konser- 
wutoryum na bardzo przystępnych warun­
kach. — Adres w Adminiitracyl „Głosu 

Narodu-*.

Ważne.dla Pań.
Polecająo się ułdal P. T. Publicznościntdal P. T. 

donoszę, iż

ppjraproMfadzłłem się z 
ul- Floryańakiej na 
ul. aur- Jana L- 28

parter front.
Wyrabiam warkocze, peruki, pukielki, .oloty 

etc. Nowe warkocze sprzedaję tanio.
Antoni Czaickiy fryzy ar.

Miód
pszczelny Patoka deserowy, kura­
cyjny, znakomit) w 5 Kg. blaszankach 

za Kor. 7‘75 hal. — wysyła 
J. BRANDES —  HUSIATYN Nr 18.

Miód patoka
bez domieszek, prawdziwy 5 klg. 9 K 60 h. 
(ranko z opakowaniem. Doskonałe miody, 
do picia, domowego wyrobu w beczkach po 
80 h , 1 K, 1 K 20 n. za litr lo c o  Z I)A l'A Ż  
za czystą i piawdziwą gwarancyą. Wysyła 
E u g e n iu s z  B il iń s k i ' t Zbarażu, właść, 

jedynej największej pasieki w Galicji.
)6ii 15 1

1A I  H M T A "  pensyonat Józefy RogoszoweJ
I I  J l  U n i  I  U  Krakńw, ul. Piotra Michałowskiego L. 14 |. piętro

■ i ^ ^ B  9  ■  m  m  (dawniej ul. Graniczna L. 14)

polaca pokoje z całem utrzyma­
niem dla p/zejezdnyck. Przyjmuje 
Stolownikóar i wydaje na żąda­

nie obiady do dom żu

akladam wydawnictwa „fiłoati Narodu” Si.. Z Off. Udp- Raoaktrr edpowlddzaluy JAN MATYASIK. Drukarnia „6ln«u Narodu” w Krakowla, ul. iw. Tomasza L 35, pdd zarząd w I, R, Duhrzaadklegu


